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(Inf. wł.) W sobotę mini­
ster obrony narodowej Kró­
lestwa Belgii dr Charles Pos-
wick zakończył wizytę w na­
szym kraju. Ponieważ — jak
już informowaliśmy — jej o-

statni etap przypadł na zie-
żni krakowskiej, pożegnanie
nastąpiło na letnisku w Bali­
cach. Wcześniej jednak, bo
już od rana, minister obrony
narodowej Belgii bawiąc w

towarzystwie marszałka Pol­
ski M. Spychalskiego spędził
przedpołudnie pod Krako­
wem, na polowaniu w pobli­
skich Niepołomicach. W dro­
dze powrotnej do miasta gość
zatrzymał się przy mogile
żołnierzy, którzy w 1939 roku
bronili się tutaj do ostatniego
naboju. Im to obaj ministro­
wie oddali hołd, składając je­
dnocześnie na mogile wiązan­
ki kwiatów.

Ostatnie chwile przed od­
lotem upłynęły na obiedzie
wydanym na cześć gościa
przez marszałka Spychalskie­
go, a następnie cała delegacja
udała się na lotnisko. Żegnali
ją tu minister obrony naro­
dowej, marszałek Polski M.
Spychalski, wiceminister o-

brony narodowej, szef Szta­
bu Generalnego W. Jaruzel­
ski, dowódca Warszawskiego
Okręgu Wojskowego Cz. Wa-
ryszak oraz, w imieniu władz
administracyjnych wojewódz­
twa i miasta, wiceprzewodni-

czący Prez. WRNiRady Na­
ciowej m. Krakowa — Z.
Chrzanowski oraz E. Góra.
Obecni byli także przedsta­
wiciele dowództwa Garnizo­
nu Krakowskiego.

Po odegraniu hymnów obu
krajów minister obrony na­
rodowej Królestwa Belgii
przyjął raport dowódcy kom­
panii honorowej, a następnie
przeszedł w towarzystwie
marszałka Polski przed fron­
tem kompanii honorowej, po­
zdrawiając ją w języku pol­
skim, regulaminowo — „Czo­
łem żołnierze!”. Teraz nastę­
pują jeszcze ostatnie uściski
dłoni, dziewczęta w krakow­
skich strojach wręczają kwia­
ty. Goście w towarzystwie
ambasadora Królestwa Belgii
w Polsce Konrada Seyferta
wstępują na stopnie samolo­
tu. Maszyna rusza po betono­
wym pasie. Punktualnie o 16
wznosi się w powietrze bio-
rąc kurs na Brukselę.
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ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ i

Wielka prowokacja antyfrancuska w Berlinie zachodnim

prezydenta de Gaulle a

W
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Rozbudowa

łączności lotniczej
ZSRR—-Skandynawia

MOSKWA (PAP)
W sobotę parafowano w

Moskwie protokoły o rozsze­
rzeniu łączności lotniczej mię­
dzy Związkiem Radzieckim a

krajami skandynawskimi.
Między innymi osiągnięto po­
rozumienie w sprawie urucho­
mienia regularnej komunika­
cji drogą lotniczą między sto­
licami krajów północnych a

Leningradem. Dotychczas sa­
moloty towarzystwa SAS la­
tały tylko do Moskwy. „Aero-
fłot” uzyskał prawo wykorzy­
stywania terytorium Skandy­
nawii przy lotach do USA,
Kanady i innycli krajów Ame­
ryki. Maszyny SAS będą mo­
gły przelatywać nad teryto­
rium ZSRR w drodze do Ja­
ponii.

BERLIN (PAP)
Jerzy

hali
doszło

Zakończenie narady na temat

wyżu demograficznego

W

dla wzrastającej
siły nabywczej ludności

WARSZAWA (PAP)
W drugim dniu konferencji,

obradującej w SGPiS w War­
szawie nad różnymi aspekta­
mi wyżu demograficznego, w

centrum uwagi znalazły się
zagadnienia rozwoju gospo­
darczego Polski w najbliższej
przyszłości.

Zakłada się, że w 10-leciu
1966—1975 zatrudnienie w

przemyśle zwiększy się o ok.
1.380 tys. osób. Robotników
kwalifikowanych przybędzie
60 proc. W tym nowym okre­
sie rozwoju — podkreślił prof.
Secomski — muszą nastąpić
zmiany jakościowe w wyko­
rzystywaniu zasobów siły ro­
boczej oraz zdolności produk­
cyjnych i usługowych.

Powojenny wyż demogra­
ficzny niemal w całości wchlo-

Wspomnienia
z lat walki

(Inf. wł.). Przedwczoraj od­
było się spotkanie b. członków
PPR z egzekutywą KP PZPR
w Myślenicach. i sekretarz
KP PZPR Józef Nowak w

swy,n wystąpieniu scharakte­
ryzował tworzenie się i dzia­
łalność PPR na terenie pow.
myślenickiego. Następnie głos
zabrał Józef Żak, który był w

Myślenicach pierwszym staro­
stą tegoż powiatu, oraz sied­
miu innych działaczy. Mówili
oni o pierwszych krokach
PPR w pow. myślenickim, o

trudnych chwilach, kiedy w

walce z bandami tworzyła się
i umacniała władza ludowa.
W spotkaniu wziął udział I
sekretarz b. Komitetu PPR

powiatu myślenickiego — Jó­
zef Mięska, który obecnie

pracuje w KP PZPR.

W całym powiecie odbywa­
ją się w zakładach pracy, w

szkołach, klubach kawiarniach,
spotkania z b. działaczami
PPR. Spotkania te są połączo-
z wyświetlaniem filmów:
„Barwy walki”, „Popiół i dia­
ment”. Z inicjatywy KP zo­
stał powołany zespół składają­
cy się z historyków, którego
zadaniem jest opracowanie re­
gulaminu i ogłoszenie konkur­
su na wspomnienie z działal­
ności PPR w pow. myślenic­
kim. (jk)

nęły miasta, których liczba od
1939 r. wzrosła z 611 do prze­
szło 900. Jak obliczają nauko­
wcy, w 1985 r. mieszkać bę­
dzie w miastach ok. 25 min
osób, czyli o 60 proc, więcej
w porównaniu z br.

Toteż — jak stwierdził prof.
Adam Ginsbert — przy niedo­
rozwoju urządzeń komunal­
nych coraz trudniej będzie
zrównać tempo rozwoju tych
usług z tempem wzrostu mie­
szkańców miast.

Rozwój urbanizacji — nieu.
chronny mimo kroków w kie­
runku deglomeracji — łączy
się szczególnie z większym za­
potrzebowaniem na mieszka­
nia. Prof. Adam Andrzejew­
ski podkreślił konieczność
przyspieszenia tempa rozwoju
budownictwa mieszkaniowego
przy jednoczesnym podwyż­
szeniu standardu mieszkań.

Prof. Witold Nieciuński wy­
raził pogląd, że zakładany o-

rientacyjnie do 1985 r. przy­
rost 6 min nowych mieszkań
nie wystarczy do zaspokojenia
wszystkich potrzeb. Mieszka­
nie — jego zdaniem — powin­
no stać się najbardziej atrak­
cyjnym towarem dla wzrasta­
jącej siły nabywczej ludności.

Podsumowując obrady prof.
Kazimierz Romaniuk stwier­
dził, że wyrażone w toku

konferencji poglądy naukow­
ców, mogą przybliżyć perspe­
ktywy jeśli nie pełnego zaspo­
kojenia, to przynajmniej po­
ważnego złagodzenia trudności

powodowanych przez wyż de­
mograficzny.

CUKROWNIA
DO HISZPANII

Z nabrzeża Kaszubskiego
porcie gdyńskim, m/s „Sando­
mierz” zabrał na swój po­
kład ładunek, przeznaczony
do portów hiszpańskich. Wśród
towarów znajduje się pierw­
sza partia cukrowni, sprzeda­
nej przez nas dla Hiszpanii.
Całość tej cukrowni przewie­
ziona będzie na siedmiu
statkach. Zbudowana zostanie
w miejscowości Valladolld w

'

północnej Hiszpanii. Na zdję­
ciu: Jeden z elementów cu­
krowni (zdjęcie górne), łado­
wanie części obiektu na sta­

tek (zdjęcie dolne).
Uklejewskl

Korespondent PAP red.
Wańkowicz donosi:

W zachodnloberlińsklej
kongresowej w niedzielę
do jednej z największych prowo­
kacji antyfrancuskich, Jakie mia­
sto to pamięta. Na wielkim wie­
cu, organizowanym wspólnie
przez zachodnioberlińskl związek
przesiedleńców oraz przedstawi­
cieli skrajnej prawicy francu­
skiej, zarzucono prezydentowi
Francji „zdradę wobec Europy”.
Poddając niezwykle ostrej kryty­
ce politykę prezydenta de Gaul-
le’a, autorzy wiecu proklamowali
Jednocześnie dalszą radykalizację
skrajnej prawicy zachodnlonie-

inieckiej i francuskiej w „zdecy­
dowanej walce” przeciwko poli­
tyce rządu francuskiego. Prokla­
mowano też „wspólny front” w

walce o realizację „sprawiedli­
wych celów”, przyświecających
odwetowcom zachodnionlemlec-
kim, wiążąc roszczenia do ziem

polskich z pretensjami b. OAS-
owców do Algierii. Uczestnicy
wiecu otrzymali Jednocześnie

specjalne wydanie organu neo-

hltlerowsklej NPD „Deutsche
Nachrlchten”, zawierające analo­
giczne w

nlczącego
lena.

Witając
skich deputowanych CDU i CSU
oraz przybyłą z Paryża 120-osobo-

wą grupę byłych oficerów OAS,
uchodźców z Algierii i przedsta­
wicieli najskrajniejszej prawicy
francuskiej, przewodniczący za-

chodnioberlińskiego związku prze­
siedleńców Hans Mathee oświad­
czył że zgromadzenie to jest
„zdecydowanym protestem” prze­
ciwko polityce realizowanej przez

prezydenta de Gaulle’a. Przeni­
gdy — wołał on — nie oddamy
ani skrawka naszej ojczyzny,
przenigdy nie pogodzimy się z

uznaniem granicy na Odrze 1 Ny­
sie. Żądając „prawa do samosta­
nowienia” według recepty odwe­
towców niemieckich, Mathee o-

«tro zaatakował politykę francu­
ską, zarzucając Jej „tolerancyjny
stosunek do zagrażającego światu
bolszewizmu”.

Głównym mówcą ze strony
francuskiej na wiecu był osła­
wiony obrońca OAS, przewodni­
czący ekstremistyczno-prawicowej
organizacji francuskiej .republi­
kański sojusz na rzecz pokoju
postępu", kontrkandydat gen. de
Gaulle’a w wyborach prezydenc­
kich w r. 1965, adwokat Jean-
Louls Tixler-Vignancourt. Prze­
mawiając po niemiecku na tle

ustawionego za Jego plecami

treści orędzie przewod-
tej partii Fritza Thie-

obecnych na sali boń-

pocztu sztandarowego „zlomkostw
niemieckich”, wołał on patetycz­
nie, że „nigdy w historii nie było
niemieckiego Drang nach Osten,
który by miał charakter nacjona­
listyczny. Był to pochód Niem­
ców na wschód dla spełnienia
tam wielkiej misji . kulturalnej
cywilizacyjnej”. Tylko „fanatycy
komunistyczni” — stwierdził on

— kwestionują „wielkie dzieło”
dokonane przez Niemców na

wschodzie.

Oświadczając, że zgromadzenie
to jest „wydarzeniem politycznym
wielkiej rangi” Tixier-Vignan-
court zaciekle zaatakował polity­
kę prezydenta de Gaulle’a, „o-

strzegając” go przed wszelkimi

„koncesjami” na rzecz ZSRR i

pozostałych krajów Europy
wschodniej. Vignancourt zarzucił

prezydentowi Francji „zdradę”
wobec „dzieła zachodnioeuropej­
skiej integracji”. Występując

przeciwko polityce status quo w

Europie, przeciwko uznaniu

istniejących granic europejskich,
mówca zażądał maksymalnego
ograniczenia rozmów z krajami
socjalistycznymi i maksymalnej
redukcji stosunków gospodar­
czych Zachodu z krajami Europy
wschodniej.

Wśród oklasków odwetowców
zachodnioberlińskich postulował
on dalszą radykalizację ruchu

przesiedleńców niemieckich, „w

walce o ich słuszne prawa na

bazie polityki zjednoczonej Euro­
py”, przyrzekając
zachodnloniemieckim

czoną pomoc skrajnej
francuskiej.

Mówca oświadczył, iż

czuje się spadkobiercą
nym niedawno zmarłego
wódcy przesiedleńców zaęhodnio-
niemieckich Wenzela Jakscha. W

gorących słowach zwrócił się on

jednocześnie z życzeniami pod
adresem kanclerza Kiesingera i
ministra do spraw ogólno-nie-
mleckich w rządzie NRF, Herber­
ta Wehnera, aby w polityce swej
„jak najlepiej kontynuowali spra­
wiedliwą linię przesiedleńców
niemieckich”.

Na zakończenie wiecu doszło
do prowokacji, której preceden­
su szukać można chyba tylko w

III Rzeszy hitlerowskiej. Zacho-

dnioberlińscy organizatorzy wie­
cu, wezwali zebranych do gło­
śnej, wulgarnej demonstracji an­
tyradzieckiej.

MILICJANCI
Z KAMERAMI
FILMOWYMI

W ośrodku szkoleniowym
MO w Łodzi zorganizowany
został pierwszy w kraju kurs

filmowy dla milicjantów. Pod
kierunkiem fachowców z

Wyższej Szkoły Filmowej
funkcjonariusze MO zapozna­
ją się z obsługą kamer fil­
mowych, przy pomocy któ­
rych będą wykonywali filmy,
stanowiące materiał dowodo­
wy, dotyczący przestępstw,
Kurs taki, trwający 5 tygod­
ni, ukończyli oficerowie-przed-
stawiciele wszystkich woje­
wódzkich laboratoriów krymi­
nalistycznych. Na zdjęciu: je­
dna z grup podczas filmowa­
nia upozorowanego wypadku.

CAF — Rozmysłowlcz

Gen. płk I. Korownikow

do Krakowa

20-lecie Instytutu Odlewnictwa

Piękny dorobek

odwetowcom

nleograni-
'

prawicy

w pełni
politycz-

przy-

KRAKÓW (PAP)
W niedzielę przybył do

Krakowa gen. płk Iwan Ko­
rownikow — jeden z zasłużo­
nych wyzwolicieli tego mia­
sta. Był on dowódcą dywizji
która w ramach pierwszego
frontu ukraińskiego marszał­
ka Iwana Koniewa oswobo­
dziła podwawelski gród. Gen.
płk. I. Korownikow osobiście
kierował z Kopca Kościuszki
operacjami wojskowymi i
zrealizował słynny manewr

taktyczny, który pozwolił za­
chować Kraków w niezni-
szczonym stanie. Weźmie on

udział w uroczystościach 22

rocznicy wyzwolenia Krako­
wa spod hitlerowskiej okupa­
cji przypadających 18 bm.
Jest to pierwsza wizyta za­
służonego wyzwoliciela Kra­
kowa w tym mieście od cza­
su kiedy walczył o jego oswo­
bodzenie. Gen. płk. I. Korow­
nikow pracuje aktualnie nad
książką poświęconą wyzwo­
leniu podwawelskiego grodu.

„lntelsat-2” podąża
na orbitą stacjonarną

WASZYNGTON (PAP)
Korporacja Comsat ogłosiła,

że nowy satelita telekomuni­
kacyjny „Intelsat-2” rozpoczął
w sobotę nad ranem serię
manewrów, które mają wpro­
wadzić go z orbity przejścio­
wej na orbitę stacjonarną po­
nad Pacyfikiem.

Według wstępnych danych,
przeprowadzka satelity- prze­
biega pomyślnie. Jeżeli wszy­
stko się uda, satelita zawiśnie
pozornie nieruchomo nad
środkowym Pacyfikiem i bę­
dzie mógł pośredniczyć w

łączności telefonicznej, dale­
kopisowej i telewizyjnej mię­
dzy Ameryką Północną a Da­
lekim Wschodem.

(P) •Polskie piwa cieszą się
coraz większą popularnością
na rynku światowym. Obec­
nie eksportujemy Je do kilku*
nastu krajów. W ub. roku

sprzedaliśmy ponad 20 min li­
trów piwa m. in. do ZSRR,
Rumunii, USA, Anglii, Bułga­
rii, Grecji, Francji i Szwecji.
Największy Jest popyt na pi­
wo z browarów w Żywcu 1
Okocimiu.

• Minęło Już półtora roku

obecnej, IV kadencji Sejmu.
W tym okresie Sejm zebrał

się 11 razy na posiedzeniach
plenarnych, w toku których
zabierało głos ponad 250 po­
słów. Izba podjęła 3 uchwały,
w tym o planie 5-letnim na

lata 1966—1970 oraz uchwaliłą
19 ustaw.

• 14 bm. udali się z oficjal­
ną wizytą do Iranu na zapro­
szenie rządu tego kraju: mi­
nister handlu zagranicznego
Witold Trąmpczyńskl oraz I

zastępca przewodniczącego
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej z- Zagranicą przy Ra­
dzie Ministrów — Kazimierz
Olszewski. Celem wizyty Jest

przeprowadzenie rozmów na

temat rozszerzenia wymiany
towarowej oraz współpracy
ekonomicznej między obydwo­
ma krajami.

• Kanclerz NRF, Kiesin-

ger powrócił w sobotę wie­
czorem do Bonn po zakończe­
niu rozmów konsultacyjnych
z prezydentem Francji de

Gaulle’em.
• Neonazistowska NPD pi-

«ze na łamach ostatniego biu­
letynu, iż układ monachijski
z 1938 roku jest układem „pra­
womocnym”. zarząd partii
odrzuca „z oburzeniem” wszel­
kie deklaracje głoszące, iż u-

kład zawarty przez Hitlera
nie ma mocy obowiązującej.
Argumentuje przy tym, iż

służył on tylko „realizacji
prawa samostanowienia 3,5
miliona Niemców sudeckich”.

• Amerykańskie pismo
„Look” zamierza wystąpić na

drogę sądową przeciwko
hamburskiemu tygodnikowi

„Stern” w związku z rozpo-
częciem druku w odcinkach

książki o śmierci prezydenta
Kennedyego. Redaktor na­
czelny pisma amerykańskiego
„Look” William Attwood o-

świadczył w sobotę w Ham­
burgu przed powrotem do No­
wego Jorku, że nie ma w tej
chwili już innego wyboru.

• Grupa krajowa Unii

Chrześcijańsko-Społecznej w

Bonn wybierze nowego prze­
wodniczącego przypuszczalnie
w najbliższą środę, 18 stycz­
nia. Dotychczasowy przewod­
niczący grupy krajowej CSU
w Bonn, Franz Josef Strauss,
po powołaniu go do gabinetu
federalnego (został on jak
wiadomo ministrem finansów)
zamierza zrzec się
wiska.

• Zapewnienie
całej Europie 1

problemu Niemiec
zdaniem organizacji młodzieży
NRF „Deutsche Jungdemokra-
ten”, natychmiastowego wy­
rzeczenia się doktryny Hall-
stelna i wynikającego z tej
doktryny roszczenia do wy­
łącznego reprezentowania Nie­
miec.

tego stano-

pokoju w

rozwiązanie
wymaga —

13 bm. w godzinach rannych
autobus PKS zderzył się kolo
Pruszcza Gdańskiego z po­
ciągiem. Kierowca autobusu,
Czesław Robakowicz widząc,
że przejazd kolejowy Jest za­
mknięty, zaczął hamować 50
m przed przejazdem. Z powo­
du oblodzonej drogi wpadł je­
dnak w poślizg skręcając tyl­
koo5modszlabanuinie

wytracając szybkości. Auto­
bus uderzył w slup telefonicz­
ny łamiąc go. W tym mo­
mencie nadjechał pociąg, zdą­
żający z Kartuz do Gdańska.

Lokomotywa uderzyła w

prawy bok wysuniętego na

torowisko autobusu, wlokąc go
następnie przez 30 metrów.
Wóz zatrzymał się dopiero
na budce strażnika, demolu­
jąc Ją, a po drodze łamiąc
Jeszcze slup oświetleniowy. W

wyniku tej katastrofy 17 osób
zostało rannych, w tym 4 —

wśród nich kierowca — cięż­
ko. Rannych przewieziono na­
tychmiast do szpitala kolejo­
wego i kliniki nr III w Gdań­
sku. Życiu ich nie zagraża
niebezpieczeństwo. 7 osób
zwolniono po opatrunkach do
domów. Tak więc śliska, nie

posypana plaskiem lezdnia
stała się przyczyną Jeszcze je­
dnej tragicznej katastrofy.
Na zdjęciu: rozbity autobus
PKS. CAF — Kosycarz

Gołoledź i zawieje
utrudniają komunikację

WARSZAWA (PAP)
W ciągu ostatniej doby nie­

mal w całym kraju wystąpiły
silne, porywiste wiatry, które
zwłaszcza w województwach
krakowskim, bydgoskim, kie­
leckim, lubelskim i rzeszow­
skim powodowały zamiecie
śnieżne. Na wszystkich prawie
drogach utrzymuje się goło.
ledż.

Jak
Zarząd
dal nie
na niektórych odcinkach dróg
państwowych tzw. drugorzęd­
nych. Zablokowane były np.
drogi Suwałki — Filipów w

woj. białostockim oraz Łańcut
— Szklary i Przeworsk — Ba-
chusz w woj. rzeszowskim.

KRAKÓW (PAP)

Instytut Odlewnictwa w

Krakowie stanowiący podsta­
wową bazę zaplecza naukowo-
technicznego przemysłu odle­
wniczego w Polsce, obchodzi
16 bm. 20-lecie działalności.

Naczelny dyrektor instytutu
mgr inż. Jur, Piszak poinfor­
mował przedstawiciela PAP o

najważniejszych osiągnięciach
tej placówki.

W ub. 20-leciu ponad 700-

osobowy zespół I. O. wykonał
580 prac naukowo-badaw­
czych. Równocześnie zrealizo­
wano 12 tys. zleceń — usług
dla kontrahentów z całego
przemysłu.

W wyniku prac I. O. nad
konstrukcją i eksploatacją
wlewnic w Hucie im. Leni­
na uzyskano w ciągu 3 lat o-

szczędności w wysokości 140
min zł. Nakłady na zrealizo­
wanie tego zadania wynosiły
zaledwie 2,5 min zł. Tylko w

5 ostatnich latach w I. O. wy­
datkowano na prace nauko­
wo-badawcze 95 min zł,'co po­
zwoliło wykonać łącznie ok.
200 prac. M. in. stosowanie
koksu formowanego w miej­
sce klasycznego przyniosło
przemysłowi ciężkiemu w la­
tach 1962—1964 60 min zł osz­
czędności. Świadczy to o co­
raz lepszym zaspokajaniu po­
trzeb odlewni, których tylko
w resorcie przemysłu ciężkie­
go jest 350. Właśnie w opar­
ciu o.ich zamówienia konstru­
owany jest plan przedsięwzięć
naukowo-badawczych instytu­
tu.

Z ważniejszych prac wyko­
nanych w I. O., które pozwo­
liły zmienić oblicze polskiego
przemysłu odlewniczego wy­
mienić należy: opracowanie
technologii wytwarzania mo­
deli z tworzyw sztucznych, co

wyeliminowało przestarzałe
metody, inwentaryzację i oce­
nę złóż piasków formierskich,
co sprawiło że wzrost pozio­
mu odlewów nie jest już ogra­
niczany brakami w dziedzinie
materiałów formierskich, o-

pracowanie technologii i za-

stosowanie szeregu noWydi
stopów itp.

Aktualnie zgodnie z wymo*
gami przemysłu odlewniczego
I. O. koncentruje się wokół
unowocześnienia technologii,
podniesienia jakości odlewów,
zwiększenia stopnia mechani­
zacji i automatyzacji prac oraz

poprawy warunków pracy.

Minister handlu

zwiedził Kraków
(Inf. wŁ). Przebywający zm

ficjaJną wizytą w Polsce mi­
nister handlu Turcji Sadik
Tekin Muftuoglu gościł w u_

biegłą sobotę w naszym mieś­
cie. Ministrowi towarzyszyli
ambasador nadzwyczajny i

pełnomocny Turcji w Polsce
— Hikmet Bensen oraz wice­
minister handlu zagranicznej
go Józef Kutin.

W czasie pobytu w Krako­
wie goście zapoznali się z pra­
cą i osiągnięciami Kombinatu
im. Lenina, zwiedzili zabytki
kulturalne miasta. Zwiedzono
także Muzeum w Wieliczce. W,
sobotę w godzinach wieczór*
nych delegacja opuściła Kra­
ków, udając się w drogę po­
wrotną do Warszawy, (ans)

*

W niedzielę zakończył tygoda
niową wizytę w naszym kraju
minister handlu Turcji — Sadik

Tekin Muftuoglu,
Na lotnisku Okęcie gościa że-

gnali: wiceminister handlu za­
granicznego — Józef Kutin. wyżsi
urzędnicy MSZ i MHZ.

W „Lajkoniku”
wylosowano następujące liczby<

8—16—20—27—32

dodatkowa 2

Karolinka

25—41 — 34—30 — (
dodatkowa 29 ,

Końc. banderoli — 99331

informuje Centralny
Dróg Publicznych, na-

można było przejechać

(PAP)
dniu 16

się za-

POGODA
WARSZAWA

Jak podaje PIHM — w

bm. w Polsce przewiduje
chmurzenie na ogół duże 1 możli­
we opady słabego deszczu i mżaw­
ki. Na pozostałym obszarze za­
chmurzenie zmienne i miejscami
przelotne opady śniegu. Tempera­
tura minimalna od ok. mlnui 10
st. na wschodzie do ok. minus 5
w centrum i ok. plus 1 st. na

krańcach zachodnich 1 wybrzeżu.
Temperatura maksymalna odpo­
wiednio od ok. minus 2 st. do ok.
zera i ok. plus 3 st. Wiatry na

ogół umiarkowane, północno-za­
chodnie 1 północne.

Olimpiady wiedzy o Polsce i świę­
cie współczesnym stały się masową
(od dwóch lat ilość uczestników prze­
kracza milion uczennic i uczniów)
i atrakcyjną formą popularyzacji
problemów współczesności wśród mło­
dzieży szkół średnich. Kolejna, VIII

Olimpiada dotyczy znaczenia Wielkiej
Rewolucji Październikowej dla roz­
woju socjalizmu, dla Polski, dla po­
koju, dla całego świata. O jej powo­
dzeniu i rezultatach, w sensie dydak­
tycznym i wychowawczym, zadecydu­
ją — podobnie jak w poprzednich la­
tach — przygotowania, dyskusje i ze­

brania szkoleniowe, spotkania i sesje popularno-nauko­
we, czytelnictwo prasy i książek etc.

Aktualnie — w myśl regulaminu VIII Olimpiady —

w szkołach powinna się odbywać druga seria eliminacji
pisemnych, które mają być zakończone do 31 bm. Tym­
czasem nikt z organizatorów — ZW ZMS, ZW ZMW,
TPPR oraz współorganizatorów — Kuratorium 1 Komen­
da Chorągwi ZHP, nie zna dotychczasowego przebiegu
Olimpiady w szkołach Krakowa i województwa. Za­
ledwie 17 szkół (!) dopełniło obowiązku zgłoszenia swego
udziału w Olimpiadzie. Nie wiadomo nawet czy zostały
powołane i czy przystąpiły do pracy Rejonowe Komisje
Organizacji Olimpiady.

Co prawda organizatorzy ze szczebla centralnego
z bardzo poważnym opóźnieniem rozesiall regulamin
imprezy, ale wszelkie opóźnienia i zaniedbania można
jeszcze odrobić. Warto i trzeba sięgnąć do doświadczeń,
nagromadzonych w minionych latach. Wiele zależy od
aktywu organizacji młodzieżowych w szkołach, od dy­
rekcji szkół i pedagogów. Dostatecznie znają chyba swe

zadania i obowiązki Zarządy Dzielnicowe, Powiatowe
i Miejskie ZMS, Zarządy Powiatowe ZMW. Nie zabraknie
chyba pomocy władz oświatowych I działaczy Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Przedmiotem
szczególnego ich zainteresowania i pomocy powinny stać
się zasadnicze szkoły zawodowe, a przede wszystkim —

szkoły przysposobienia rolniczego i zasadnicze szkoły
przyzakładowe.

Sens całego przedsięwzięcia polega na tym, by udzia-'
łem w Olimpiadzie zainteresować maksymalną ilość mło­
dzieży, by przygotowania do eliminacji i ich przebieg
faktycznie przyczynły się do wzbogacenia wiedzy o zna­
czeniu Wielkiego Października, by syciły ambicję pracy
samokształceniowej, coraz lepszego poznawania i rozu­
mienia dokonujących się w naszym kraju i świecie pró-
cesów społecznych i politycznych. Nie mogą przeto po­
wtórzyć się przypadki typowania szkolnej drużyny przez
dyrektora, w porozumieniu z wykładowcą przedmiotu.
Zaszczyt reprezentowania szkoły musi przypaść tym,
którzy w toku przygotowań i eliminacji okażą się na­
prawdę najlepsi.

I jedna jeszcze uwaga. Olimpiada może i powinna sta­
nowić spoisty egzamin samodzielności młodych aktywi­
stów spod znaku ZMS, ZMW i ZHP. Egzamin, którego
powodzenie zależy nie tylko od zapału i ambicji, lecz
także od życzliwej pomocy opiekunów szkolnych orga­
nizacji młodzieżowych i grona pedagogicznego.

H



2

Chłopi z Palomares

planują marsz do

ambasady USA

Chłopi z hiszpańskiej wioski
Palomares, gdzie rok temu po­
szukiwano czterech amerykań­
skich bomb wodorowych, za­
mierzają w przyszłym tygod­
niu zorganizować marsz pod
ambasadę USA w Madrycie i

złożyć tam skargę w sprawie
odszkodowań. Domagają się
oni odszkodowań na sumę 2,5
min dolarów. Dotychczas
chłopi hiszpańscy otrzymali
mniej niż połowę żądanej su­
my. Na czele pochodu ma sta­
nąć jedna
hiszpańskich, księżna Luiza.

z arystokratek

Przemyt marihuany
z Meksyku

W pobliżu meksykańskiej
miejscowości Ciudad Obre-
gon policja zatrzymała sa­
mochód udający się w kie­
runku granicy ze Stanami
Zjednoczonymi. Znaleziono
ładunek marihuany o war­
tości ok. 300 tys. doi. Znaj­
dowała się ona w 154 wor­
kach z -napisem „ryż na

eksport”.

Miłośnicy kotów

Ojcowie stolicy Włoch otrzy­
mali wiele listów i telefonów,
w których mieszkańcy Rzymu
domagali się anulowania decy­
zji usunięcia kotów ze starych
ruin rzymskich. Wiele listów

czytelników ukazało się rów­
nież na łamach prasy wło­
skiej. Wystąpienia te spowo­
dowane były raportem władz
o zamierzonej „ewakuacji”
kotów z „wiecznego miasta”.

Władze miejskie szybko opu­
blikowały dementi w sprawie
raportu, z którego wynikało,
że akcja ta była planowana w

związku z niebezpieczeństwem
rozprzestrzeniania chorób

przez te miłe zwierzęta. Osta­
tecznie, przedstawiciele władz

rzymskich stwierdzili, że nie

mają zamiaru podejmować ra­
dykalnych kroków, a tylko
zastosują środki pozwalające
uniknięcia szerzenia się cho­
rób poprzez zwierzęta i prze­
prowadzenia dezynfekcji
miejsc, w których żyją koty.

Apel naukowców amerykańskich

Wojska USA kontynuują
barbarzyńskie operacje

na obszarze „żelaznego trójkąta
LONDYN (PAP)

Jak informuje Reuter w

depeszy z Sajgonu, amerykań­
ski rzecznik wojskowy w Saj-
gonie przyznał w niedzielę, iż
oddział partyzancki w sile ok.
100 ludzi zadał dotkliwe stra­
ty kompanii piechoty morskiej
USA, w niedzielę o świcie.
Według słów rzecznika, „ma-
rines” odparli atak, otwiera­
jąc do partyzantów huragano­
wy ogień i wzywając na od­
siecz helikoptery. W czasie
tego starcia trwającego półto­
rej godziny, poległo 17 party­
zantów. Rzecznik dowództwa
USA nie wymienił jednak
wysokości strat po stronie
amerykańskiej.

Ta sama agencja informuje,
że wojska amerykańskie kon­
tynuowały barbarzyńskie ope­
racje na obszerze tak zwane­
go „żelaznego trójkąta”, tuż
na południe od Sajgonu, Mie­
szkańcy położonych na tym
obszarze wiosek, których do­
mostwa spalone zostały przez
żołnierzy amerykańskich —

pisze Reuter — przybywają
do obozów dla uchodźców w

pobliżu Phu Cuong wraz ze

swym dobytkiem. Korespon­
dent informuje, że złe wa­
runki atmosferyczne również
w niedzielę utrudniały akcję
lotnictwa amerykańskiego nad
Wietnamem północnym. Eska­
dry bombowców amerykań­
skich dokonały jednak w tym
dniu kilku nalotów na linie
komunikacyjne, magazyny o-

raz urządzenia obronne na

południowym wybrzeżu Wiet­
namu północnego — oświad­
czył rzecznik dowództwa ame­
rykańskiego w Sajgonie.*

pokoju... Jesteśmy przeświad­
czeni, że stale rośnie liczba
patriotycznie nastawionych
Amerykanów, pragnących za­
kończenia brutalnych bom­
bardowań przez samoloty
amerykańskie małego kraju i
stworzenia tym samym wa­
runków, mogących doprowa­
dzić do trwałego pokoju”.
Prof. Putnam oznajmił, iż

wpłynęły już następne pod­
pisy sponad 140 uniwersyte­
tów. Będą one opublikowa­
ne na łamach „New York
Times” w przyszłą niedzielę.

*
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atrakcyjniejsze.
Przejawia się to w sposób
o wiele bardziej demokra­
tyczny, swobodny, pozba­
wiony snobizmu niż w o-

kresie międzywojennym
czy w dawnych wiekach,
kiedy to
odcieniu
nym:
Termin,
czesnym, potocznym,
wym języku
będąc
żadne
Chyba

powstał termin o

raczej pejoratyw-
„francuszczyzna”

który we współ-
ży-

zanika nie
wypierany przez
nowe określenie,

nie bez kozery”.

Przed wielką rundą
Z

Władysław Wolski w 3.
numerze „Życia Literackie­
go” zamieszcza artykuł nt

„Dramatyczne lata KPP”
przy podkreślaniu, że są
to refleksje jak najbar­
dziej osobiste. Idzie o lata
oskarżeń, wyszłych ze stro­
ny dawnego Zarządu Głów­
nego Socjaldemokracji
Królestwa Polskiego i Lit­
wy w stosunku do „roz­
łamowców”, którzy w 1914
roku powołali Zarząd Kra­
jowy. Nie wdając się w

szczegółowe rozważania,
które na pewno staną się
udziałem zawodowych hi­
storyków, stwierdzić nale­
ży, iż materiał Wolskiego
przynosi wiele odkryć zu­
pełnie niespodziewanych,
choć przecie najprostszych.
Z wynurzeń autora wynika
jedna sprawa: należy w

sprawach określonej poli­
tyki w określonym społe­
czeństwie — wiedzieć jak
najwięcej o tym społeczeń­
stwie. Dzieje zaś SDKPiL.
PPS-Lewicy, a potem KPP

dostarczają dowodów — o

czym pisze Wolski — że

należy zwalczać oderwanie
od spraw nurtujących spo­
łeczeństwo, naród, źyjący
w określonej sytuacji po­
litycznej. Właśnie wielka
snadkobierczyni owych tra­
dycji — Polska ' Partia
Robotnicza stanowiła w

swej działalności piękny
przykład łączenia naj­
szczytniejszych zadań re­
wolucyjnych z walką o

całość i niepodległość na­
rodu, walczącego o swój
byt.

Urządzenia wiertnicze pro­
dukcji rumuńskiej zdobyły
już sobie duże uznanie po­
za granicami kraju. Fa­
bryka im. 1 Maja w Plo-
eszti poszczycić się może
wysoką jakością maszyn,
wykonanych na światowym
poziomie techniki. Produ­
kuje się tu m. in. urządze­
nie „4 DCH-315”, służące
jednocześnie do prac wiert­
niczych jak i do eksploa­
tacji złóż na głębokości

7000 m.

Na zdjęciu: plac montażo­
wy fabryki w Ploeszti.

CAF — Agerpress

autor

mógł,
nie-

Zeromski poznawany
dzięki Zborowskiemu

Zmarły przed niespełna
dwoma laty Juliusz Zbo­
rowski, dyrektor Muzeum

Tatrzańskiego w Zakopa­
nem, pozostawił po sobie
mnóstwo ciekawych mate­
riałów. Stykał się z wie­
loma znakomitościami na­
szej i nie tylko naszej li­
teratury, dysponował zna­
komitymi źródłami, co przy
jego przygotowaniu filolo­
gicznym było rękojmią
rzetelności zapisów i ba­
dań. Ostatni numer „Kul­
tury” przynosi fragment
wspomnień Zborowskiego o

Żeromskim, autorytatywnie
stwierdzający, że

„Popiołów” nie
wbrew mniemaniom
których badaczy, uczestni­
czyć w interwencji na

rzecz uwolnienia Lenina z

więzienia nowotarskiego z

dwóch powodów: 1) Żerom­
ski jako Królewiak nie

byłby brany pod uwagę, ja­
ko interweniujący, przez
władze austriackie, 2) Że­
romski znajdował się w

dniu wybuchu I wojny w

Wyżnich Hagach i dotarł
do Zakopanego dopiero o-

koło 13—14 sierpnia 1914
roku.

Niezwykle interesujący
jest opis pracy społeczno-
kulturalnej, w jaką wprzą-
gał się w latach I wojny
Żeromski. Nie były mu ob­
ce zarówno spotkania au­
torskie, jakbyśmy dzisiaj
powiedzieli, jak i praca
bibliotekarza w wypoży­
czalni książek w Zakopa­
nem. Ileż jeszcze pięknych
i mniej znanych kart z

życia Żeromskiego odnaleźć
można w rękopisach Zbo­
rowskiego?

Kasprowicza wieczory
na Harendzie

Zatrzymajmy się nieco
dłużej przy naszym Pod­
tatrzu. Oto Barbnia Wa­
chowicz w 3. numerze

„Świata” daje reportaż z

realizacji scenariusza fil­
mu o Harendzie; ten dru­
gi odcinek sprawozdania o-

powiada o miłości między
Marią Buniną a Kaspro­
wiczem, o ich pierwszy ca

miodowych miesiącach po­
życia małżeńskiego, o pery­
petiach związanych ze zdo­
bywaniem kobiety z peters­
burskiego „wielkiego świa-

_ __

ta”, o twórczych rr-’iza- 17 stycznia, a głosił on w

ej ach poety, który w czer­
wcu 1914 roku pisał swą
„Księgę ubogich”. Scena­

riusz powtarza, za słynnym
pamiętnikiem żony Kaspro­
wicza, opis jego interwencji
w sprawie uwolnienia „ro­
syjskiego emigranta mie­
szkającego w Poroninie”.
Oczywiście mowa tu o Le­
ninie, którego zwolniono z

więzienia w Nowym Targu
na skutek zabiegów pro­
fesora Uniwersytetu we

Lwowie, znanego poety,
tłumacza — Jana Kaspro­
wicza.

Francuszczyzna —

— pod tym tytułem Ste­
fan Kozicki w 3 numerze

„Polityki” pisze: „Francja,
jej kultura i język stają
się dla Polaków znów co-

próbnych rozmów
NOWY JORK (PAP)

Niezłomny duch bojowy o-

żywiający Wietnam północny
jest kluczowym czynnikiem,
umacniającym wolę oporu
tego kraju w obliczu bombar­
dowań prowadzonych przez
lotnictwo Stanów Zjednoczo­
nych. Ten duch walki jest
„stopem naturalnej witalno-
ści i gorącego patriotyzmu
Wietnamczyków północnych,
ich stanowczej woli, by Wiet­
nam rządzony był przez Wiet­
namczyków i dla Wietnam­
czyków...” pisze w korespon­
dencji z Hongkongu, zamiesz­
czonej na łamach niedzielne­
go „New York Times’a” Har-
rison Salisbury, zastępca re­
daktora naczelnego tego pi­
sma, pod wrażeniem zakoń­
czonej niedawno wizyty w

Wietnamie północnym.
Salisbury nadmienia, iż nie

ma wśród akredytowanych w

Hanoi dyplomatów ani jedne­
go, który by uważał, iż Wiet­
nam północny jest czyjąkol-
wiek marionetką. Wietnam­
czycy północni są niezłomnie
zdecydowani zachować swoją
niezależność — podkreśla Sa­
lisbury.

Wyjazd Wilsona do Rzymu
LONDYN (PAP)

Londyński korespondent
PAP donosi:

Rząd brytyjski zakończył
przygotowania do wielkiej
rundy próbnych rozmów z

przywódcami krajów EWG w

sprawie przystąpienia W. Bry­
tanii do Wspólnego Rynku.
Przed niedzielnym wyjazdem
Wilsona i Browna do Rzy­
mu, który jest pierwszym eta­
pem rekonesansu na najwyż­
szym szczeblu, odbyło się po­
siedzenie gabinetu brytyjskie­
go z udziałem wszystkich za­
interesowanych rozmowami

europejskich ministrów.

Londyn zdaje sobie sprawę
z tego, że decydującym punk­
tem tej rundy będzie spotka­
nie Wilsona i Browna z de
Gaulle’em, co nastąpi 24 i 25
bm.. niemniej jednak przy­
wiązuje wielkie znaczenie
również do spotkań z szefa­
mi rządów pozostałych kra-

jów „szóstki”. Przypuszcza się
zresztą, że podczas rozmowy
z Wilsonem prezydent de
Gaulle nie powie nic więcej,
a może nawet mniej, niż po­
wiedział dotychczas na temat

swego stanowiska wobec wej­
ścia W. Brytanii do EWG.

Stąd też jeszcze większego
znaczenia nabierają rozmowy
Drzedstawicieli W. Brytanii z

pozostałymi partnerami EWG.

Przypuszcza się, że jednym
z zasadniczych pytań włoskich
jest sprawa zaakceptowania
przez Brytyjczyków politycz­
nych konsekwencji układu
rzymskiego. Na sprawie tej
szczególnie zależy ministrowi
Fanfaniemu, który otrzymał
już od de Gaulle’a pozytywną
odpowiedź na swą propozycję
zwołania „politycznego szczy­
tu” szefów rządów sześciu
krajów.

o międzynarodowym
systemie

walutowym
NOWY JORK (PAP)

Przebywający z wizytą w

Kanadzie francuski minister
gospodarki i finansów, Michel
Debre, przemawiał w piątek
we Francuskiej Izbie Handlu
w Montrealu. Wystąpił on po­
nownie z krytyką aktualnej
koncepcji międzynarodowego
systemu walutowego, twier­
dząc, że obecna sytuacja nie
pozwala już na opieranie te­
go systemu na dolarze. Ko­
nieczne jest przyjęcie stan­
dardu złota. Debre podkreślił,
że stanowisko zajmowane
przez Francję w tej sprawie
nie ma charakteru antyame-
rykańskiego. Francja uważa,
że stosunki walutowe między
narodami muszą być oparte
na walucie całkowicie unie­
zależnionej od polityki naro­
dowej państw. Równowaga e-

konomiczna między narodami
i ich współpraca polityczna
muszą mieć za podstawę po­
szanowanie ich suwerenności.

NOWY JORK (PAP)
„Panie prezydencie, niech

pan wstrzyma bombardowa­
nia” — z takim lakonicznym
apelem do prezydenta . Sta­
nów Zjednoczonych Johnsona
zwróciło się ponad 4 tysiące
naukowców z 83 uniwersyte­
tów amerykańskich. Apel ten
ukazał się w formie ogłoszenia
na łamach niedzielnego nu­
meru dziennika „New York
Times”.

Na drugiej stronie tego sa­
mego wydania „New York Ti­
mes” figuruje oświadczenie —

również w formie ogłoszenia
— podpisane przez „Komitet
prawników do spraw polityki
amerykańskiej wobec Wietna­
mu”. Autorzy — prawnicy
amerykańscy stwierdzają:
„Czołowe autorytety amery­
kańskie w dziedzinie prawa
międzynarodowego odpowia­
dają prezydentowi: interwen­
cja USA w Wietnamie jest
nielegalna”.

Korespondent Reutera za­
notował wypowiedzi prof. Hi­
larego Putnama z uniwersyte­
tu harwardzkiego, współini­
cjatora apelu amerykańskich
kół uniwersyteckich. „Pety­
cja ta zrodziła się z potrzeby
przekonania naszego rządu, iż
linia postępowania, propono­
wana przez U Thanta, a mia­
nowicie: niezwłoczne położe­
nie kresu bombardowaniom
Wietnamu płn. — jest jedy­
nym sposobem przywrócenia

wracając sa-

weekendu za-

przy drodze,
drobnej na-

Dwuletni synek

wasz komentarz

Ojciec Anny Frank
w roli

współoskarżycielą
Ojciec Anny Frank, młodej

Żydówki holenderskiej, autor­
ki znanych pamiętników za­
mordowanej przez hitlerow­
ców, uzyskał zezwolenie władz

sądowych Monachium na wy­
stąpienie w roli wspó^oskarży-
ciela w procesie pzeciwko o-

prawcom faszystowskim z Ho­
landii szefowi gestapo W. Har-
sterowi i b. majorowi SS, Zoe-

pfowi, oskarżonym o współu­
dział w zamordowaniu kilku­
dziesięciu tysięcy Żydów ho­
lenderskich. ,

Dwuletni matkobójca
W meksykańskiej miej­

scowości Vera Cruz doszło
niedawno do tragicznego
wypadku. 2-letni Miguel
Toboada zastrzelił z pisto­
letu swoją matkę trafiając
ją w tył głowy. Tragiczny
wypadek zdarzył się, gdy
cała rodzina
mochodem z

trzymała się
aby dokonać
prawy,
wziął leżący na przednim
siedzeniu pistolet i bawiąc
się nim przypadkowo na­
cisnął spust oddając tragi­
czny w skutkach strzał.

Spotkania
przywódców KPZR

MOSKWA (PAP)
Członek Biura Politycznego KC

KPZR, premier Aleksiej Kosygin
wygłosił w sobotę referat na

temat wyników grudniowego ple­
num KC KPZR. Jego słuchacza­
mi byli komuniści obwodu sa-

chalińskiego.
Również inni przywódcy KPZR

odbywają spotkania z aktywem
terenowym. W Kałudze przema­
wiał Aleksandr Szelepin, w

Briańsku — Andriej Kirllenko,
Tematem wszystkich tych spot­
kań są wyniki ostatniego plenum.

O Kongresie SL
wr.1937—

— pisze w 3. numerze

„Wieści” Bolesław Dejwo-
rek. Zwołano ów Kongres

Prasa NRF zadowolona

ze stanowiska Watykanu
wobec polskich

BONN (PAP)
Szereg dzienników zachod-

nioniemieckich z wyraźnym
zadowoleniem kwituje w so­
botę negatywne stanowiska
Watykanu w kwestii uznania
polskiej administracji koście]-

ziem

swej uchwale: „Kongres
wzywa władze Stronnictwa
do zastosowania taktyki aż
do strajku rolnego włącz­
nie. w razie niespełnienia
postulatów ludowych”.
Termin strajku odsunięto
aż do lata, ale działalność
uświadamiająca wśród lu­
dowców, wśród „wiciow-
ców”, solidarność komuni­
stów i socjalistów w wal­
ce z sanacją o prawa dla
tych, co żywią i bronią,
była historyczną szkolą
walki klasowej z wyzyski­
waczami.

O »n&wycfr« isitencjach
PRZED wyjazdem oficjaln

ćji zachodnioniemieckiej

H-•»

• •••

Przywódca
neonazistów

PRZED wyjazdem oficjalnej delega­
cji zachodnioniemieckiej z Kiesin-

gerem i Brandtem na czele, mówiło
się wiele w Paryżu i Bonn o nowych in­
tencjach polityki bońskiej. Szczególnie
w NRF dość głośno akcentowano pro­
gram; którego hasłem miały być „nowe

intencje” polityki zagranicznej Republi­
ki Federalnej. Nad tym nowym progra­
mem dyskutowano też w Paryżu.

Jednakże spotkania z prezydentem de
Gaulle’em i ministrem spraw zagranicz­
nych Couue de Murnille sprowadzały
się do przekazywania sobie wzajemnych
ocen dotyczących spraw związanych z

polityką zagraniczną, jak i stosunków bi­
lateralnych.

W stolicy
obserwowano
sowaniem.

politycznych
mogłyby odbiegać od dotychczasowej nie­
realistycznej polityki bońskiej. Wiedzia­
no już wiele na temat kierunku polity­
cznego nowego rządu koalicyjnego i mo­
że właśnie dlatego nie liczono na żaden
„cud”, który by wprowadził nowe ele­
menty do stosunków francusko-bońskich,
jak i wobec innych ważnych problemów
międzynarodowych. Wymiana poglądów
potwierdziła tylko te przypuszczenia.
Nikt też nie liczył w Paryżu, aby kan­
clerz Kiesinger przybył nad Sekwanę Z
zamiarem wyrzeczenia się któregokol­
wiek z dotychczasowych kierunków po­
litycznych rządu NRF. 1 też nikt się tu

nie pomylił.
W Paryżu wypowiedziano wiele słów

na temat ścisłej współpracy między rzą­
dem zachodnioniemieckim i rządem fran­
cuskim. Podkreślano potrzebę ściślej­
szych kontaktów, ale jednocześnie roz­
mówcy zachodnioniemicccy nie chcieli
zrezygnować z tego, co określa się kon­
cepcją „Europy atlantyckiej". Wiadomo
bowiem, że pogląd generała de Gaulle’a
jest w tej sprawie biegunowo różny
(sprowadza się do pojęcia „Europy euro-

Francji wizytą Kiesingera
raczej z miernym zaintere-

Ciekawość francuskich kół
dotyczyła kwestii, które

pejskiej”). Niemcy chcą poprawić stosun­
ki z Francją, ale nie chcą czynić tego
kosztem rozluźnienia więzów ze Stana­
mi Zjednoczonymi. Dlatego też po za­
kończeniu rozmów partnerzy pozostali
przy koncepcjach z jakimi zasiedli do
stołu.

Wiele uwagi i wagi przywiązywała de­
legacja zachodnioniemiecka do francu­
skiej oceny koncepcji bońskiego „ocie­
plenia" stosunków z krajami socjalisty­
cznymi. 1 tutaj też Francuzi nie usły­
szeli nic, co by mogło ich zadowolić. Go­
spodarze wskazywali na sytuację wy­
tworzoną po ostatniej wojnie i podkre­
ślali, że bez akceptacji
można poważnie mówić
tyce wobec Wschodu”,
miecki plan ułożenia
wschodnioeuropejskimi
ma nic wspólnego z tym, o czym mówiła
strona francuska.

Również ciągoty niemieckie do uczest­
niczenia w programie nuklearnym NATO,
jak i uporczywe trzymanie się doktryny
Hallsteina — są w zasadzie dalszym
ciągiem nierealistycznej polityki, jaką
Kiesinger przejął po Erhardzie i Ade-
nauerze.

Chyba też dlatego w końcowym komu­
nikacie znalazło się wiele słów poświęco­
nych sprawom zbliżenia francusko-nie-
mieckiego w dziedzinie kontaktów kultu­
ralnych, naukowych i technicznych. Za

tymi stwierdzeniami chciano widocznie
ukryć poważny rozdżwięk polityczny
utrzymujący się w dalszym ciągu między
Francją i Republiką Federalną. Głębo­
ki rozdżwięk w sprawie stosunku do
wojny wietnamskiej, polityki Waszyngto­
nu, roli NATO w dzisiejszej Europie oraz

udziału Bonn w kontroli nad bronią nu­
klearną — został pominięty taktownym
milczeniem.

Można przypuszczać, iż obie strony
zdawały sobie sprawę z tego, że wizytę
tę trzeba traktować jako sondaż — obo­
pólny. ARTUR PODKOWA

tych zmian nie
o „nowej poli-
a „nowy" nie-

stosunków ze

sąsiadami, nie

<•
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Panorama Kairu z lotu
ptaka. Na drugim pianie
góruje nad miastem smukłą,
wieża, której wysokość
przekracza starożytne pi­
ramidy w Gizie (grobowiec

Cheopsa — 146 metrów).
CAF — UPI

niepożądany
w Kanadzie

ZAMKNIĘCIE
odcinka drogi

Wieliczka — Myślenice
Dyrekcja Miejskiego Przedsię­

biorstwa Gospodarki Komunalnej
w Wieliczce zawiadamia użytkow­
ników dróg, że z dniem 15 stycz­
nia zamknięty został dla ruchu

kołowego odcinek drogi państwo­
wej na trasie Wieliczka — Gorz­
ków — Myślenice w ulicy Danl-
łowicza, w Wieliczce od ulicy
Dembowskiego do ulicy K. Szula.

Objazd w kierunku Gorzków —

Myślenice odbywać się będzię ul.
Matejki i Inwalidów Wojennych.

NOWY JORK (PAP)
Adolf von Thadden nie bę­

dzie mógł skorzystać z zapro­
szenia do udziału w progra­
mie telewizyjnym rozgłośni
kanadyjskiej CBC w dniu 29
stycznia. Dyrektor tej rozgło­
śni, J, A. Ouimet oznajmił w

sobotę wieczór w Ottawie, że

Zmuszony jest wycofać to za­
proszenie z uwagi na masowy
sprzeciw kanadyjskiej opinii
publicznej. Przybycie wice­
przewodniczącego neofaszy­
stowskiej partii zachodnionie-
mieckiej NPD mogłoby spo­
wodować — jak przyznał Oui­
met — demonstracje, zagraża­
jące bezpieczeństwu publicz­
nemu. Rozgłośnia CBC posta­
ra się niemniej nagrać wy­
wiad z von Thaddenem —

powiedział dyrektor CBC.

nej na odzyskanych ziemiach
zachodnich i północnych, ja­
kie zostało wyrażone w no­
wym roczniku watykańskim.
Zwracając uwagę na nie­
zmienne stanowisko Watyka­
nu w tej sprawie, dzienniki z

satysfakcją stwierdzają na

czołowych stronach: „Waty­
kan trwa przy nieuznawaniu”
(„Koelnische Rundschau”).
„Watykan uznaje jedynie sta­
re granice”

“

Rundschau”) itp.
„Sueddeutsche

podkreślając, że
nik watykański
określenia prowincji kościel­
nych „Za Odrą i Nysą” nazw

łacińskich, niemieckich i pol­
skich, takich jak np. „Bresla-
via — Breslau — Wrocław”
pisze: „potwierdza to znów
stanowisko Watykanu, że o-

statecznych zmian w rozdzia­
le diecezji będzie można do­
konać tylko wówczas, gdy
sporne problemy międzynaro­
dowe będą uregulowane przez
w pełni uznane układy”.

(Frankfurter

Zeitung”
nowy rocz-

używa dla

Śnieżyce w Algierii
ALGIER (PAP)

Wnocyz13na14tai.wgó­
rach Atlasu Tellskiego i Auresu

ciągnących się wzdłuż całej Al­
gierii, między wybrzeżem mors­
kim a Saharą, wystąpiły obfite

opady śniegu.
Śnieg spadł również w niektó­

rych regionach północnej Saha­
ry. Obraz gajów palmowych przy­
branych w puszyste czapy bia­
łego puchu wywołał sensację
wśród dzieci.

W Utrechcie (Holandia) u-

kazała się na rynku no­
wość — rzecz bardzo przy­
datna na oblodzonych uli­
cach i jezdniach
blaszki, które
na buty przy

stycznej

zębate
zakłada się
pomocy ela-
opaski.
CAF — ANP

Wyzwolenie
Warszawy —

— w dniu 17 stycznia
1945 jest tematem 3. nu­
meru „Stolicy”. Wśród
wielu znanych i nieznanych
dokumentów tego okresu,
warto za „Stolicą” przy­
pomnieć, że zdobycie przez
Wojsko Polskie i Armię
Radziecką ruin bohaters­
kiej Warszawy wywołało
wściekłość

po oddaniu
gislava von

oddziału
Warszawy — rozkazał te­
goż oficera wtrącić do o-

bozu koncentracyjnego.
Leszek Moczulski przyta­
cza tu jeszcze fragment
wspomnień Guderiana:
(Hitler) „stracił z oczu na­
szą straszliwą sytuację o-

gólną, przestał się nią in­
teresować i widział tylko
jedno — klęskę warszaw­
ską... Najbliższe dni stały
wyłącznie pod znakiem te­
go zdarzenia”.

(Olg. Jędrz.)

Hitlera, który
przez płk Bo-
Bonina, szefa
operacyjnego,

aa

Kol. JÓZEF JANCZYK
dyrektor do spraw obrotu towarowego Powszechnej Spół.
dzielni Spożywców w Krakowie, długoletni pracownik,
wyróżniony odznaką „Zasłużonego Działacza Ruchu Spół­

dzielczego",

po długiej 1 ciężkiej chorobie zmąrł w dniu 12 stycznia
1967 r., w wieku lat S0.

Pogrzeb odbędzie się w dniu Ił stycznia, o godzinie 14,30,
na cmentarzu Rakowickim.

Odszedł z naszych szeregów wzorowy pracownik i przy­
jaciel. Zjednoczeni wspólnym bólem wyrażamy głębokie
współczucie Rodzinie Zmarłego.

ZARZĄD, RADA SPÓŁDZIELNI,
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,

RADA ZAKŁADOWA ZZPHiS

Powszechnej Spółdzielni Spożywców
w Krakowie

wSg
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Po konferencjach powiatowych

W
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ARTYJNA DEBATA
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Kampania sprawozdawczo-
wyborcza w partii, rozpoczęta
w styczniu ub. roku, wchodzi
w ostatnią fazę. Po zebraniach
i konferencjach oddziałowych
oraz podstawowych organiza­
cji partyjnych, które trwały
do czerwca 1966 roku, jesie-
nią — zgodnie z ustalonym
terminarzem — odbyły się
konferencje powiatowe, miej­
skie i dzielnicowe. Konferen­
cje na tym szczeblu zakoń­
czyły się w grudniu, obrady
zaś konferencji wojewódzkiej
w Poznaniu (21—22 grudnia),
zainaugurowały trzeci i koń­
cowy etap kampanii.

Zarówno treść, jak
sfera poszczególnych
rencji sprawiają, iż
nia wyborcza stała się wiel­
ką debatą ogólnopartyjną,
koncentrującą się wokół pro­
blemów związanych z reali­
zacją zadań ustalonych przez
IV Zjazd naszej partii, zadań
rozwijanych i konkretyzowa­
nych przez uchwały kolej­
nych obrad plenarnych Ko­
mitetu Centralnego.

Debata to wysoce optymi­
styczna. Jej przebieg potwier­
dza polityczną dojrzałość ak­
tywu i całej partii, wysoki
poziom fachowy, gospodarską
troskę o sprawy własnego te­
renu i umiejętność spojrze­
nia na nie w szerszej skali.

i atmo-
konfe-

kampa-

W toku kampanii wzrosła si­
ła i wzrósł autorytet partii,
wzbogaciło się doświadczenie
instancji i organizacji w po­
dejmowaniu i rozwiązywaniu
trudnych, niejednokrotnie
skomplikowanych zagadnień.

Osiągnięcia partii, jej nie­
ustanne dążenie do rozwoju
gospodarczego i kulturalnego
naszej ojczyzny, szybkie po­
stępy na drodze do państwa
nowoczesnego pod każdym
względem, podnoszą w społe­
czeństwie klimat zaufania do
partii, do jej konsekwentnej
polityki. Dowodem tego jest
stały wzrost szeregów partyj­
nych, liczny napływ nowych
kandydatów i członków. Dość
powiedzieć, że w 1966 roku
organizacje partyjne przyjęły
przeszło 160 tys. nowych kan­
dydatów. Ma to tym większą
wymowę polityczną, że właś­
nie w minionym roku reak­
cyjna część episkopatu usiło­
wała osłabić pozycje partii w

społeczeństwie atakując jej
linię polityczną. Dalsze umo­
cnienie się naszych szeregów
świadczy o pełnym niepowo­
dzeniu tych ataków. Świad­
czy o tym, że naród polski
wybrał drogę rozwoju wska­
zaną przez partię.

Konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze potwierdziły w

całej rozciągłości zgodność ge-

Fot. O. Link

Przed 22 rocznicą
wyzwolenia Krakowa

Całe społeczeństwo Kra­
kowa przygotowuje się u-

roczyście do obchodów 22
rocznicy wyzwolenia na­
szego miasta spod okupa­
cji hitlerowskiej przez bo­
haterską Armię Czerwoną.
Z tej okazji miasto przy­
biera odświętny wygląd, na

wielu domach w central­
nych punktach miasta wy­
wieszono już czerwone i
biało-czerwone flagi, okoli­
cznościowe hasła, transpa­
renty.

Zasadnicze uroczystości
rozpoczną się w dniu 17
bm. od złożenia kwiatów i

zapalenia zniczów na gro­
bie żołnierzy radzieckich,
przed Pomnikiem Niezna­
nego Żołnierza oraz Pom­
nikiem Wdzięczności,
bm. w Hali „Korony”

18
od-

Sobota
i niedziela
w Krakowie
będzie się uroczysty kon­
cert zespołów regional­
nych połączony z oficjal­
nymi przemówieniami. Na
19 bm. w Teatrze im. J.

Słowackiego wyznaczono
premierę sztuki Hochhu-
tha pt. „Namiestnik” Po­
nadto na terenie całego
Krakowa zorganizowane
zostaną w szkołach, zakła­
dach pracy, fabrykach —

liczne okolicznościowe aka­
demie, wieczornice, spotka­
nia. Na krakowskie uroczy­
stości przybywają z wizytą
gen. płk Korownikow i gen.
mjr Lebiediew, którzy w

tamtych pamiętnych dniach
uczestniczyli w oswobo­
dzeniu Krakowa.

Ukończono remont

ważnych arterii

komunikacyjnych
W sobotę otwarte zostały

dla ruchu kołowego trzy
ważne arterie komuni­
kacyjne. Po remoncie od­
dany został do użytku od-

cinek wł. Wielickiej, z tym,
że ruch na niej odbywać
się będzie w jednym kie­
runku (do Wieliczki), nato­
miast wjazd do miasta —

dotychczasową trasą ob­
jazdową. Przekazano do
eksploatacji remontowany
odcinek Al 29 Listopada.
Będzie na nim na razie o-

bowiązywało ograniczenie
szybkości do 30 km/godz,
ze względu na brak chod­
ników dla pieszych. Rów­
nież w sobotę przywrócony
został ruch jednokierun­
kowy na odcinku Al. Kra­
sińskiego — w rejonie bu­
dowy SDH przy moście
Dębnickim.

Nowe wystawy
w Krzysztoforach

Wczoraj W Galerii Krzy­
sztofory przy ul. Szczepań­
skiej 2 otwarte zostały
dwie nowe wystawy — ob­
razów Zbigniewa Dłubaka i
Mikołaja Kochanowskiego.
Wystwy czynne będą dla
publiczności codziennie z

wyjątkiem poniedziałków
w godz. od 11 do 13, oraz
w niedzielę od godz. 10 do
17. Jak informuje nas Sto­
warzyszenie Artystyczne
„Grupa Krakowska” dzi­
siaj w Krzysztoforach o

godz. 1S z interesującą
prelekcją pt. „O awangar­
dzie krakowskiej i sytuacji
Cricot — 2” — wystąpi Ta­
deusz Kantor. W trakcie
spotkania udostępnione zo­
staną dokumenty (głównie

fotografie) dotyczące dzia­
łalności Teatru Cricot — 2,
który — co miło nam do­
nieść — wznawia wkrótce
swoją działalność.

neralnej linii partii z odczu­
ciami i dążeniami już prawie
dwumilionowej rzeszy człon­
ków Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Nigdy do­
tąd, jakby daleko nie sięgnąć
w dzieje ojczyste, żadna orga­
nizacja polityczna w Polsce
nie mogła poszczycić się tak
szeroką bazą społeczną i ta­
kim poparciem swego progra­
mu, jakim chlubi się nasza

partia. PZPR jest główną,
kierowniczą i napędową siłą
budownictwa socjalistycznego,
inspiratorem i organizatorem
tych wszystkich,
z pracy własnych
słów, którzy w

trudzie wznoszą
szej ludowej ojczyzny. Nasza
partia w najtrudniejszym dla
narodu okresie, w obliczu
groźby biologicznej zagłady
— 25 lat temu — wskazała
Polakom drogę ocalenia i od­
rodzenia państwa. Na jej bar­
kach też spoczywa główny
ciężar odpowiedzialności za

losy kraju, za nasze dziś i

jutro, za miejsce Polski w

święcie. Prawie dwumiliono­
we zastępy to siła ogromna
pod każdym względem. Ale
to równocześnie i odpowie­
dzialny, partyjny obowiązek
stałego doskonalenia swej
pracy, obowiązek ideowego
zaangażowania w codziennej
pracy, na powierzonym poste­
runku. aktywna postawa wo­
bec przejawów tego wszyst­
kiego co nam przeszkadza,
hamuje w marszu, a niejedno­
krotnie podrywa autorytet 1
zaufanie do partii, do władzy
ludowej, do budownictwa so­
cjalistycznego.

Na konferencjach powiato­
wych, w sprawozdaniach ustę­
pujących komitetów, w dy­
skusjach, wskazywano wiele
przykładów biurokracji, pa­
dało dużo pretensji pod adre­
sem rad narodowych, aparatu
skupu, zbytu i zaopatrzenia,
architektów
Mówiono o

niedbalstwie, o

stosunkach i
niektórych zakładach prze­
mysłowych. Rejestr spraw do
załatwienia jest ciągle jeszcze
obszerny. Konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze uka­
zując różne braki i słabości w

ostrym świetle, zobowiązały
tym samym nowo wybrane
instancje, aktyw i wszystkie
organizacje do konkretnego
działania, ukazując odcinki
wymagające specjalnej uwagi
od wszystkich członków par­
tii. W sferze produkcji będzie
to troska o wysoką jakość
wyrobów, o sprawną organi­
zację pracy, poszukiwanie i
uruchamianie tkwiących w

niej rezerw; w rolnictwie
dbałość o efektywne wyko­
rzystanie środków przezna­
czonych przez państwo na in­
tensyfikację upraw i hodowli,
o racjonalne wykorzystanie
każdego hektara ziemi, o roz­
szerzenie kontraktacji, zwła­
szcza zbóż.

W sferze stosunków pań­
stwo—obywatel, główne pła­
szczyzny walki, to biurokra­
tyczny, lekceważący stosunek
do petenta, to konieczność
stałego usprawniania pracy
wszystkich ogniw administra­
cji. Wszystko, co jest niezgo­
dne z etyką i obywatelską po­
stawą, winno być przedmio­
tem troski organizacji i in­
stancji partyjnych. Taki jest
statutowy wymóg i obowiązek
członka PZPR.

Słusznie podkreślano na

wielu konferencjach sprawo­
zdawczo-wyborczych, iż wy­
siłki partii zmierzające do in­
tensyfikacji gospodarki naro­
dowej nie dadzą pełnego efek­
tu, jeśli praca ideowo-wycho-
wawcza i polityczna znajdą
się na drugim planie. Te dwa
zadania są nierozdzielne,
wzajemnie się warunkują.
Chodzi przecież o osobiste,
ideowe zaangażowanie każde­
go członka partii w realizację
powierzonych mu zadań, o

jego oddziaływanie na oto­
czenie, o to, by w naszych

którzy żyją
rąk i umy-
codziennym
gmach na-

powiatowych,
brakoróbstwie,
niewłaściwych
atmosferze w

L. Legut w Klubie

„Pod Gruszką”
Nie ma prawie tygodnia,

by w Klubie Pod Gruszką
nie zorganizowano jakiejś
interesującej imprezy, Po
sobotnim w pełni udałym
balu karnawałowym, wy­
stąpiła wczoraj znana ak­
torka Teatru Polskiego w

Szczecinie Ludmiła Legut,
która licznie zebranym wi­
dzom zaprezentowała mo­
nodram Jacka Bocheńskie­
go pt. „Tabu”. Z zaintere­
sowaniem czekamy na dal­
sze imprezy, (ans)
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szeregach nie było ludzi bier­
nych. Odpowiedzialność par­
tii za całokształt polityki, za

gospodarczy i kulturalny ro­
zwój kraju, w praktyce po­
winna oznaczać odpowiedzial­
ność każdego komitetu, każ­
dej organizacji partyjnej i po­
szczególnych jej członków 7a

realizację planu w swoim za­
kładzie, wydziale, brygadzie
wsi... I nie wystarczą tu same

procenty: na organizacji par­
tyjnej spoczywa obowiązek
troszczenia się o właściwą
atmosferę dla realizacji zadań,
o kształtowanie takich. sto­
sunków między ludźmi, by
nasza praca i życie stawały
się coraz bliższe socjalistycz­
nego wzorca.

Napawa optymizmem fakt,
że na konferencjach powiato­
wych, dzielnicowych i miej­
skich dużo uwagi poświęcono
roli i zadaniom podstawowych
organizacji partyjnych, że
zarówno aktyw, jak i komi­
tety w coraz szerszym stopniu
rozumieją, że właśnie POP
jest głównym ogniwem w
działalności partii, że tam w |
końcu realizuje się politykę i

partii, wyznaczone przez nią
zadania.

A więc należy pracować nad

tym, by z podstawowej orga­
nizacji partyjnej Uczynić
zwarty kolektyw, zespół któ­
ry będzie występował z ini­
cjatywami i organizował ich
praktyczną realizację.

Istotnym warunkiem pobu­
dzenia pracy POP, nadania
jej właściwej rangi — jak to

podkreślano na niejednej kon­
ferencji — jest to, aby do
słusznych postulatów, do ini­
cjatyw POP odnoszono się z

całą uwagą, by pomagano
wcielać je w życie. Od tego
w dużej mierze zależy rozwój
aktywności, zaangażowanie
poszczególnych członków par­
tii, ich autorytet wśród bez­
partyjnych, a co za tym idzie
i autorytet danej organizacji,
a w ostatecznym rachunku —

całej partii.
Kampania sprawozdawczo-

wyborcza podniosła tempera­
turę życia partyjnego, wzmo­
gła pracę wewnątrz partii.
Wyraźnie zaznaczył się wzrost
udziału w dyskusji robotni­
ków i chłopów.. W uchwalo­
nych programach pracy dla
nowo wybranych instancji,
jest wiele wniosków zgłoszo­
nych przez te właśnie środo­
wiska, wniosków bardzo kon­
kretnych, bo opartych na bez­
pośrednich obserwacjach, a

nierzadko i osobistych do­
świadczeniach, dobrych bądź
złych.

Programy zawierają zada­
nia, przy realizacji

’

których
konieczna będzie pomoc in­
stancji wojewódzkich, partyj­
nych i administracyjnych, a

niekiedy także centralnych. W
przeważającej jednak części
realizacja zadań wytyczonych
przez konferencje powiatowe
zależeć będzie od miejscowe­
go aktywu, od komitetów, od
tego jak potrafią one dopro­
wadzić owe programy do or­
ganizacji zakładowych, POP,
organizacji gromadzkich, w

jakim stopniu zostaną one

skonkretyzowane w odniesie­
niu do poszczególnych orga­
nizacji i członków partii, tak
aby każdy wiedział czego się
od niego oczekuje, i miał
świadomość, iż przyjdzie zdać
rachunek z roboty na powie­
rzonym mu odcinku. Równo­
cześnie chodzi o to, aby instan­
cje nadrzędne ze swej strony
poczuwały się do obowiązku
zdania rachunku wobec POP,
co do realizacji jej postula­
tów. Innymi słowy rzecz w

tym, by przestrzeganie obo­
wiązków statutowych należało
do praktyki codziennej i po­
wszechnej.

Wojewódzkie konferencja
partyjne zostaną niewątpliwie
wzbogacone o dotychczasowy
dorobek kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej i uwzględnią
w swych uchwałach wnioski
wyłaniająca się z przebiegu
konferencji powiatowych i
miejskich. (AR)
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Ernest Hemingway — 49 O-

POWIADAN, — Wyd. PIW,
str. 570, cena 32 zł.

Tadeusz Różewicz — WY­
CIECZKA DO MUZEUM, —

Wyd. Czytelnik, str. 152, cena

10 zł.

Michał Clioromański — DY­
GRESJE NA TEMAT KALO­
SZY, — Wyd. Poznańskie, str.

223, cena 18 zł.

Czesław Ostankowicz — DZI­
WNY, NORMALNY ŚWIAT, —

Wyd. Łódzkie, str. 161, cena 10
zł. — Opowiadania.

Władysław Gomułka — O
LEPSZE JUTRO POLSKIEJ
WSI — Przemówienie wygło­
szone na III Zjeździe Delega­
tów Kołek Rolniczych 8. XII
1966 r. — Wyd. KiW, str. 30*
cena 2 zł.

Adam Kruczkowski — POLI­
TYKA ZAGRANICZNA POL­
SKI LUDOWEJ — Wyd. Książ­
ka i Wiedza, str. 160, cena 8

złotych.
T. Grabowski,

chowski — RUCH
— Wyd. Kom. i Łączności, str.

320, cena 20 zł.

3. Wojcie-
DROGOWY,

Biologia
J. Separina — CYBERNE­

TYKA CZŁOWIEKA, Wyd. Is-

kry» str* 402, cena 18 zł.

Ekonomia

Henryk Dukaczewski — E -

KONOMICZNE PROBLEMY

POGŁĘBIANIA SPECJALIZA­
CJI PRODUKCJI. Wyd. Prze­
mysłu Lekkiego i Spożywcze­
go, str. 130, cena 15 zł.

Rolnictwo
D. Gałaj, T. Hunek — KÓŁ­

KA ROLNICZE A GOSPO­
DARSTWA CHŁOPSKIE, Wyd.
PWRiL, str. 347, cena 36'zł.

J. Steczkowska — ZASADY
I METODY REJONIZACJI
PRODUKCJI ROLNICZEJ,
Wyd. PWRiL, str. 168, cena 21

zł.

A. Kępkowa, M. Mańczyk,
J. Janiszewska — WARZYW­
NICTWO dla zasadniczych
szkół ogrodniczych, Wyd.
PWRiL, str. 470, cena 33 zł.

Różne

Owidzki, R. Serafinowioz

QUIZY,
cena 18

3.
— GRY, ZABAWY,
Wyd. Iskry, str. 357,
zl.

SPORT W SZKOLE

Sport i Turystyka,
cena 28 zl.

— Wyd.
str. 314,

Geografia
Tadeusz Strumff -

LEKO TARNOBRZEGA.

PZWS, str. 56, cena 5 zł.

NIEDA-
... Wyd.
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Warszawa o zmierzchu

M
łodzież, zwłaszcza ta, która schodzi lub ze­
szła już na manowce, jest ciągle tematem na

czasie, tematem aktualnym. Tu i ówdzie

odbywa się darcie szat z powodu naduży­
wania terminu przestępca’ w odniesieniu do
młodych ludzi, którym na przykład zdarzyło

się wybić szybę sąsiadowi. Nie szkoda szat? Któż to
bowiem tak szafuje mianem „przestępca”? Bo przecież
nie robią tego ludzie jedynie do tego uprawnieni — sę­
dziowie sądów dla nieletnich. Tam obowiązuje zasada:
przestępca to dziecko wykolejone, recydywista. Jednora­
zowy wybryk nie „uprawnia” do tego miana.

Sądy dla nieletnich starają się dokładnie przyjrzeć
swym klientom. A można zobaczyć ciekawe rzeczy. Oto,
u 90 proc, dzieci trafiających do sądu można stwierdzić
brak należytej opieki domowej. Zawiniony i niezawi­
niony. A co oznacza niezawiniony przez rodziców brak
należytej opieki domowej? Smutne to, ale prawdziwe —

oznacza np. fakt, że oboje rodzice pracują i nie mogą do­
statecznie dużo czasu poświęcić swym pociechom, uod­
pornić je na pokusy, jakie niesie z sobą życie.

0 przestępczości
nieletnich -

bez rozdzierania szat
Poważnym sygnałem alarmowym jest brak właściwe­

go kontaktu rodziców ze szkołą. Klientela sądów dla nie­
letnich rekrutuje się głównie ze szkół podstawowych
i z zasadniczych szkół zawodowych. Znikomy procent
stanowią uczniowie liceów ogólnokształcących i techni­
ków. Okazuje się, że wyższe aspiracje życiowe są tu

istotnym hamulcem. W kraju średnio 7 proc, uczniów
powtarza klasę. Natomiast w sądzie dla nieletnich re-

petenci, wagarowicze, „poszukiwacze szczęścia” (prze­
chodzący ze szkoły do szkoły) stanowią około 70 proc.
Wagary sprzyjają wykolejeniu, narażając na bliższy
kontakt z wykolejonymi. O tym muszą pamiętać zarów­
no szkoła jak i dom. Nauczyciel powinien koniecznie za­
poznać się bliżej z domem i środowiskiem rodzinnym
uczniów opuszczających lekcje. Uczniowie muszą żyć
w przeświadczeniu, że wagary zostaną natychmiast
ujawnione. Takie przeświadczenie na ogół naprowadza
na drogę rozsądku. A tymczasem zdarza się, że i o 6-ty-
godniowych wagarach rodzice nic nie wiedzą. Szkoła
W wypadku nieregularnego przychodzenia na lekcje nie
może ograniczać się do zapisu w dzienniczku. Nie skut­
kuje.

I jeszcze parę cyfr obrazujących wpływ domu rodzin­
nego na rozwój dziecka. Wynotowałem je w czasie pre­
lekcji prof. H. Smarzewskiego. Otóż w katedrze, kiero­
wanej przez prof. H. Smarzewskiego, prześledzono losy
potomstwa 100 rodzin, w których rodzice są alkoholika­
mi. Spośród 340 dzieci tych rodzin ani jedno nie podjęło
wyższych studiów, połowa nie Ukończyła szkoły podsta­
wowej, 30 proc, weszło w kolizję z prawem.

Sądzę, że wymowa tych, jak i poprzednich cyfr jest
jasna, że stanowią próbę ukazania przyczyn zjawiska i że

ilustrują jednocześnie główne kierunki pracy wychowaw­
czej, którą muszą wspólnie podjąć dom rodzinny, szko­
ła — przy poparciu całego społeczeństwa.

W. BIERON

16 STYCZEŃ poniedziałek Marcelego

CAF — Szyperko

„Złota wiecha”

Konkurs na naj­
lepszy budynek in­
wentarski organizo­
wany przez „Chłop­
ską Drogę” przy
współudziale „Gaze­
ty Krakowskiej” ma

za zadanie wypranie
najlepszych prcjek-
tów nowo wznoszo­
nych obiektów. 16
bm. odbędzie się w

Kielcach uroczyste
podsumowanie ubie­
głorocznego konkur­
su „Złotej Wiechy”-
Jak wynika z

’’ li­
czeń sądu konkur­
sowego wśród ubie­
głorocznych uczestni­
ków było niewielu
krakowskich rolni­
ków. Przypuszczać
należy, że zarówno
służba rolna jak i
służba architekto­
niczna w tym roku

poświęcą więcej
miejsca tej pożytecz­
nej sprawie .

Jubileusz
„Gospodyni”

Już 10 lat minęło
od chwili ukazania
się pierwszego nu­
meru „Gospodyni
Wiejskiej’

’ Do nie­
dawna jeszcze dwu­
tygodnik, dziś już
tygodnik „Gospody­
ni”, to pismo boga­
to ilustrowane, za­
wierające szereg
interesujących pu­
blikacji z różnych
dziedzin, które za­
ciekawić mogą ko­
biety ze wsi. „Gos­
podyni” omawia
różnorodne proble­
my społeczne, gos­
podarcze, produk­
cyjne i kulturalno-
oświatowe- Dużo
miejsca poświęca
działalności GW.

Radzi w wielu
sprawach jak wy­
chowywać dzieci,
racjonalnie żywić
rodzinę, urządzić
mieszkanie. Wiele
miejsca poświecą
zdrowiu i higienie.
Jej nakład sięga 100
tys. egzemplarzy.

€I—i
m

C/>

o

o
r

Zh—I
o

N

Filmy miesiąca
„GDZIE JEST TRZECI

KRÓL” — to nowy krymi­
nalny film prod. polskiej
reż. Ryszard Ber. W rolach
głównych: Andrzej Łapic­
ki, Alicja Wyszyńska,
Wieńczysław Gliński, Ka­
lina Jędrusik, Maria Wa­
chowiak i inni. Jest to

kryminał na serio, bez ża­
dnego, tak nadużywanego
ostatnio „przymrużenia o-

ka”. Akcja, osnuta wokół
znanego już z rodzinnego
podwórka procederu kra­
dzieży i fałszowania dzieł
sztuki, rozegrana zgodnie z

klasycznymi zasadami jed­
ności miejsca, akcji i czasu

obfitująca w liczne niespo­
dzianki — dostarcza sil­
nych Wrażeń i trzyma w

napięciu. (WB)

KAMERALNY: Teatr pana Sien­
kiewicza — 19.15, ROZMAITOŚCI:
Kiss me Kate — 19.15, RAPSO­
DYCZNY: Akropolis — 18, MU­
ZYCZNY (teatr Słowackiego): Da­
ma Pikowa — 19.15.
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APOLLO: Markiza Angelika
(fr., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30 . CHE­
MIK: Niekochana (poi., 12 lat) —

17, 19. DOM ŻOŁNIERZA: Mał­
żeństwo na niby (czes., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. KULTURA: nie-

czynne. MELODIA: Dwa oblicza

zemsty (USA, 14 lat) — 15, 17.30,
20.15. MASKOTKA: Życie nie jest
łatwe (wł., 16 lat) — 15.30, 17.45,
20. MINIATURKA: Urocza gospo­
dyni (USA, 14 lat) — 10, 12, 17, 19,
W krainie dzikich zwierząt — 15,
16, MIKRO"; remont. MŁ. GWAR­
DIA: Życie prywatne (fr., 16 Jat)
i Z dokumentów walki — 14.45,
17, 19.15. ROTUNDA: remont.

SZTUKA: Viridiana (hiszp., 18

lat) — 14, 16, 18. TĘCZA; Ludwi­
ku do rondla (jug., 14 lat) — 17.30,
19.30, UCIECHA: Arcylokaj (fr. -

NRF-wł., 14 lat) Z dokumentów
walki — 15.45, 13, 20.15. WANDA:
Stazione Termini (wł. -USA, 16 lat),
Siadami Wieczorka — 15.45. 13,
20.15. WARSZAWA: Małżeństwo z

rozsądku (poi., 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. WISŁA: Trzej muszkie­
terowie I s. (fr., 16 lat) — 14 .45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: Trema (ang.,
14 lat), Piąty obwód — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Czarny Tulipan
(fr., 14 lat) — 15.45, 18. 20.15.
ZDROWIE- nieczynne. ZUCH: nie­
czynne. ZWIĄZKOWIEC: Czło­
wiek który zabił Liberty Valan-

ce’a (USA, 14 lat) — 17, 19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT: Kochankowie z Marony

(poi., 18 lat) — 15.45, 18, 20 15.
ŚWIT m. sala: Pod gwiazdą fry-
gijską (poi., 14 lat) — 15, Przyby­
cie Tytanów (wł., 11 lat) — 17,
19.15. ŚWIATOWID: Przygody
Wernera Holta (NRD, 16 lat) — 16
i 19. ŚWIATOWID m. sala: Sko­
wronek (węg., 16 lat) — 15, 17,

19.15. SFINKS: Nieznany (poi., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. ENERGE­
TYK, SWOSZOWIANKA, KOLO­
ROWE, BALLADYNA, ORION —

nieczynne.

I) ¥-58.UK 1

CHIRURGICZNY: Trynltarska
u, internistyczny: Koperni­
ka 17, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3, OKULISTYCZNY:

Prądnicka 35, PEDIATRYCZNY:

Prokocim, UROLOGICZNY: Prąd­
nicka 35.

POGOTOWIU

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01. 203-77.
Nowa Huta — tel. 422-23, 417-70,

AP TEKI
Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­

woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, Prądnicka 85/87,
N. Huta — Centrum A bl. 3 (tlen).

PROGRAM 1

14.00 ,,Nasze codzienne sprawy” —

aud. Red. Społ. 14.15 Pol. muz.

lud. 14.30 ,,Włoskie canto”* 15.00
Wiad. 15.05 Z życia ZW. Radź* 15 25

Skrzynka muzyczna. 15.50 „Ubez­
pieczenia dobrowolne”. 15.55 Ra-
dio-reklama. 16.00 „ Popołudnie z

młodością”. 17.55 Wiad. 18.00 Kon­
cert. 18.45 Kurs jęz. ros. 19.00

„Z księgarskiej lady”. 19.10 Uni­
wersytet Radiowy. 19.30 W
krainie walca. 20.00 Dziennik.
20.26 Wiad. sport. 20.33 „Co dzień

ginie człowiek” — rep. 20 53 Zes­
pół „Studio M2”. 21.11 „Szczęśli­
wej podróży” — wodewil. 21 .45
„Teleman odwiedzi Polskę”. 22.15

„Wesoły kramik” — aud. II. 22.30

„Jazz od frontu i od kuchni”.
23.00 Dziennik. 23.10 Wiad. sport.

23.47 Wieczorna serenada. 24.00
Wiad. 0.05—3 .00 Program z Gdańs­
ka.

PROGRAM II

7.48 Progn. pog. 8 .15 Kurs jez.
ang. 8 .30 Wiad. 8.35 Uniw, Radio­
wy. 8.45 Muz. 9 .00 „W starych
nutach babuni”. 9.30 ,,W Jeziora­
nach”. 10.00 Wiad. 10.05 Z nagrań
pianistki japońskiej Kyoko Tana-

ka. 10.20 Zesp. instrument. 10.50

„Zima naszej goryczy”. 11.10 „Po­
rady praktyczne dla kobiet”. 11 20
Muz. daw. 11 .55 Kom. o st. wód.
13.05 Z kraju i ze świata. 12.25

Muz. 12 .45 ,,Hormony roślinne”.
13.00 Aud. dla wsi. 13.10 Aud. re­
gionalna. 13.40 Mel. rozrywkowe.
13.43 „Dom nad Błoniami” — ren.

14.00 Muz. poi. 14 .35 „Fala 5C”.
14.45 Orkiestry, soliści i piosenka­
rze. 15.30 Dla dzieci st. gawęda
„Obrazki ze świata”. 15.50 Muz.
16.00 Wiad. 16.05 Publicystyka.
16.15 Pieśni weselne z Poznańskie­
go. 16.30 „Praca w zespole” fel.

(RZ). 16.40 Aktualny fel. sport.
16.50 Wiad. ziemi rzesz. 17 .00 „O
ugodzie polsko-austriackiej w

1866” — część II. 17 .15 Muz. roz­
rywkowa. 17.3(1 Skrzynka inter­
wencji. 17.40 Dawna i wspólcz.
muz. poi. 18.00 Dziennik krak.
18.10 Przegląd czasopism krak.
18.20 Mel. i piosenki. 18.35 Radio-
reklama (KR). 18 45 „Wzorniczy
laur”. 19.no Wiad. 19.05 Muzyka
i Aktualności. 19.31 Koncert Wiel.
Ork. Symf. PR . 20.09 wiersze St.

Czachorowskiego. 20.19 D. c . kon­
certu. 21.09 Z kraju i ze świata.
21.36 Kronika sport. 22.00 Koncert
Chóru a Cappella. 22 .20 „Rozmo­
wy o wychowaniu”. 22.30 Ambi­
cje i starty — aud. stud. 22 .45
Studio „Metrum0. 23.05 Muz. tan.

23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

16.49 „Kronika” (z Krakowa).
16.55 Wiadomości Dziennika TV.
17.00 ,,Zaczarowany ołówek” —

dla dzieci. 17 .10 „Magiczna pa­
łeczka” — dla młodych widzów.
17.30 „Symbol — TMMT” —

program z cyklu; „7 milionów

młodych”. 17.45 „Gorąca linia”.
18.20 Kino Krótkich Filmów. 18.45
,,Eureka” — magazyn popularno­
naukowy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik TV. 20.00 , Miara poko­
lenia”. 20.20 Teatr TV: „Dekret”
— Z. Skowrońskiego. 21 .26 „Mar­
szałek Branco i cywile” — rep.
film, o współcz. Brazylii. 21.05

,,Na półkach księgarskich”. 21.45
Dziennik. 22 .00 Program na jutro.
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Rajd Monte Carlo

I'

W tegorocznym XXXVI Rajdzie Monte Carlo bierze u-

dział ogółem 195 załóg, które wystartowały z 8 miast eu­
ropejskich. Najwięcej wozów bo 55 wyjechało z Reims, 36
z Monte Carlo, 33 z Frankfurtu nad Menem, 30 z Dover.
17 z Oslo, 12 z Warszawy, 7 z Lizbony i 5 z Aten. Naj­
wcześniej, już w piątek wieczorem wystartowali ucze­
stnicy Rajdu z Oslo. Wśród 55 samochodów startujących
w Reims największą sensację wzbudził wóz „Ford Mu­
stang”, za którego kierownicą zasiadł osławiony m. in.
ze swego niechlubnego występu w hotelu „Cracovla” pio­
senkarz francuski Johny Halliday. Z Lizbony wyruszył
również zeszłoroczny zwycięzca Rajdu Fin Timo Maki-
nen (został on zdyskwalifikowany za przekroczenia regu­
laminowe). Timo Maklnen jedzie w tym roku na angiel­
skim samochodzie „BMC Mini Cooper”.

Kasaainii n r -nisirmiMMMManamaMMsasMw

Irena Kirszenstein

sportsmenką roku
Na tradycyjnym balu

mistrzów sportu ogłoszone
zostały wyniki dorocznego
plebiscytu . na 10 najlep­
szych sportowców naszego
kraju w roku 1966. Ple­
biscyt — jak wiadomo —

organizowany jest przez re­
dakcję „Przeglądu Sporto­
wego”.

Zdecydowaną większość
głosów czytelników ~

glądu Sportowego”
mała lekkoatletka
KIRSZENSTEIN,
zdobyła tym samym pierw­
sze miejsce.

Na drugim miejscu u-

plasowała się EWA KŁO-
BUKCWSKA, na trzecim
JERZY PAWŁOWSKI a

na czwartym krakowianin
— SOBIESŁAW ZASADA.

Piąty Stanisław Grędziń-
ski, szósty Wiesław Ma­
niak, siódmy Antoni Wory-
na, ósmy Eulalia Za­
krzewska, dziewiąty Jerzy
Kulej, dziesiąty Waldemar
Baszanowski

W drugiej dziesiątce zna­
leźli się: Badeński, Werner,
Sidło, Kowalski, Sobczak,
Kegel, W. Kubica, Bednar.
kówna, Kudra i Jarosik.

„Prze-
otrzy-

IRENA
która

Hutnik mistrzem

Spartakiady
Finałowy turniej siatkówki

mężczyzn spartakiady miasta
Krakowa potwierdził całko­
witą hegemonię Hutnika No­
wa Huta w naszym mieście.
W decydującym spotkaniu o

pierwsze miejsce, Hutnik po­
konał wczoraj Wawel 3:0 (15:8,
15:4, 16:14). Hutnicy, mając
wyraźną przewagę, już w

drugim secie wprowadzili na

boisko rezerwy. W zespole
zwycięzców należy wyróżnić:
Szymczyka, Stempkowicza i
Muszyńskiego, a w Wawelu —

Godlewskiego. Sędziował p.
Buczyński.

W spotkaniu o trzecie miej­
sce znaczny sukces odnieśli

juniorzy Wawelu wygrywając
z Koroną 3:2 (10:15, 14:16, 15:4,
15:4, 15:10). Sędziował p. Si-
racki.

W sobotnich spotkaniach
Hutnik wygrał z Wawelem II
3:0 i Wawel I z Koroną 3:0.

Punktualnie o godz.
pierwsza wyruszyła na trasę
załoga austriacka nr 212
Broddner i Hitensteiner na

„BMW”. Następne załogi wy­
puszczane były co 2 minuty.
Jako czwarta załoga wystar­
towali
ciński i Ryszard Nowicki na

wozie „Ford Cortina Lotus”,
szósta ekipa to Zasada i Ze­
non Leszczuk na wozie „Lan­
cia Fulvia” z nr 217, dziesią­
ta — Ksawery Frank i Adam
Wędrychowski na „Opel Re­
kord".

Przed wrocławskim Dwor­
cem Głównym, przy punkcie

' kontroli czasu zebrały się tłu­
my widzów, toteż zawodnicy
mieli trudności z dojecha­
łem do komisji sędziowskiej.

Od godziny 1.18 w niedzie­
lę samochody w 2-minuto-
wych odstępach wyruszały na

trasę z Wrocławia przez
Kłodzko, Kudowę Zdrój do
punktu granicznego w Słonem,
gdzie przybyły także znacznie
przed wyznaczonym czasem.

Rajdowcy stwierdzali w

Słonem zgodnie, że tak entu­
zjastycznego przyjęcia i ta­
kich tłumów, jak w Polsce
nie widuje się na imprezach
samochodowych w innych
krajach.

Mistrz Europy — Sobiesław
Zasada, opuszczając nasz kraj,
powiedział korespondentowi
PAP: „Na polskim etapie
świetnie przygotowane były
szosy, toteż jechałem w nim
prawdziwie treningowo często
wypoczywając”. Natomiast
druga polska załoga Ruciński

na samochodzie
Lotus” miała

terenie

Polacy Henryk Ru-
Mistrzostwa szermiercze młodych związkowców

,Ford Cortina Lotus" Szermlercze związkowe mi­
strzostwa Polski młodzi­
ków: jedna z walk finało­
wych młodych szablistów w

hali Korony.
Foto: W. Klag

13-Ietnie talenty na planszy krakowskiej

Hutnik Spójnia 5:6

Po raz drugi o krok od zwy­
cięstwa nad mistrzem Polski,
Spójnią Warszawa byli ping-
pongiści Hutnika Nowa Hu­
ta. W spotkaniu I ligi tenisa
stołowego, Hutnik przegrał ze

Spójnią 5:6. Zawiódł Petek,
aktualny mistrz Krakowa,
który odniósł tylko jedno zwy­
cięstwo. Po dwa punkty zdo­
byli: Knapik i Chajdecki.

Punkty dla Spójni uzyska­
li: Kusiński 3, Ćaliński 1, Ga­
lińska 1 oraz gra mieszana
Calińska — Kusiński.

Przypominamy, że w tym
samym stosunku krakowianie
przegrali ze Spójnią w War­
szawie 5:6.

-- «.

Liga czarnej kawy
Tradycyjnie już ognisko

TKKF Asklepios prowadzi
rozgrywki ping-pongowe tzw.

Ligę czarnej kawy. Jak poin­
formowano nas do rozgrywek
przystąpiło 20 drużyn, które
podzielono na 4 grupy. W
pierwszej aktualnie prowadzi
zespół MPTB Nowa Huta

przed ZMS HiL, w drugiej
Płaszowianka przed zespołem
„Stop”, w trzeciej Boruta
BPPS przed Krakowskimi
Zakładami Papierniczymi, w

czwartej Ognisko Asklepios
przed zespołem „Stop” II.

Rozgrywki cieszą się dużym
zainteresowaniem.

„Korona” bogatsza
o jedną sekcję

Wczoraj odbyło się wspól­
ne zebranie działaczy sporto­
wych klubu „Korona” i klubu
„Budowlani”. W zebraniu
wzięli także udział przedsta­
wiciele federacji Budowla­
nych i Włókniarza. Postano­
wiono, że dotychczasowa sek­
cja pływacka ZBM Budowlani
Kraków przejęta _

zostanie
przez Koronę. Sekcji tej _

w

klubie tym stworzy się jak
najlepsze warunki do upra­
wiania sportu.

Obradowali delegaci Szkolnego Związku Sportowego

Mgr J. Nowak—ponownie prezesem
crakowskiego SZS

,— Nowicki
„Ford Cortina
pewne kłopoty na

kraju. Wpierw w aucie tym
reperować trzeba było łoży­
ska, w Słonem zaś naprawia­
no instalacje elektryczne.

Do stolicy Czechosłowacji
pierwszy przyjechał samo­
chód prowadzony przez So­
biesława Zasadę. Polak jest
w tym kraju bardzo popular­
ny, od kilku lat startuje w

tradycyjnym Rajdzie Wełta­
wy, a w 1964 r. został jego
zwycięzcą.

Sukces naszych
akrobatów i telewizji

Na znakomity pomysł wpadli
działacze Polskiego Związku A-

krobątykl Sportowej oraz redak­
cja sportowa TV. Doprowadzili
oni do pierwszego w historii na­
szej akrobatyki sportowej
dzypańśtwowego spotkania Pol­
ska — ZSRR, rozegranego
odległość” przy pomocy telewi­
zyjnych kamer.

Walka ćwiczących w Moskwie
akrobatów
jącymi w

Kultury 1
Polakami,
sem

104,0:103,6.

mię-

„na

radzieckich z występu-
sali sportowej Pałacu
Nauki w Warszawie
zakończyła się sukce-

naszej reprezentacji

Nowa świetlica
i lodowisko

dla SKS „Podgórze”
Wielce zasłużony dla kra­

kowskiego sportu Spółdzielczy
Klub Sportowy Podgórze o-

tworzył wczoraj podwoje
swoich dwóch nowych obiek­
tów: świetlicy z

dowiska.

W uroczystym
wych obiektów,
będą sportowcom SKS Pod­
górze, młodzieży szkolnej oraz

wszystkim mieszkańcom dziel­
nicy wzięli udział m. in. pre­
zes Rady Nadzorczej Cen­
tralnego Związku Spółdziel­
czości Pracy Antoni Dzierwa,
prezesi podgórskich spółdziel­
ni: Józef Satała (Wytwór­

czość), Józef Dudek (Metalo­
wiec), liczni starzy działacze i
młodzież.

Podczas towarzyskiego spot­
kania wspomniano ó dawnych
tradycjach klubu, jego osiąg­
nięciach, mówiono także o

planach na najbliższą przy­
szłość.

Wiele miejsca podczas spot­
kania poświęcono tym wszyst­
kim, którzy społecznie prze­
pracowali wiele godzin przy
budowie nowych obiektów, a

wiec sportowcom i działaczom,
mieszkańcom hotelu „Chemo-
budowa”, pracownikom spół­
dzielń pracy. Słowa podzięko­
wania płynęły pod adresem
WZSP, które pomogło przy
budowie, urządzeń i ich wy­
posażeniu, jak również pod
adresem Zarządu Budowlano-
Montażowego II PPBHiL, któ­
re w dalszym ciągu swoimi
środkami i siłami rozbudowy­
wać będzie podgórski obiekt.

szatnią i lo-

otwarciu no-

które służyć

Dobry wynik fińskiego
tyczkarza

Podczas halowych
lekkoatletycznych w

miejscowości Pujulahti
Finlandii Erki Mustukari uzyskał
w skoku o tyczce 5,12.

zawodów
fińskiej

zawodnik

Łyżwiarze Łączności Warszawa

zdobyli puchar Zb. Skolickiego
Przez trzy dni na sztucznym lo­

dowisku w Krakowie łyżwiarze z

15 klubów walczyli w ogólnopol­
skich zawodach w jeźdzle figuro­
wej o puchar przewodniczącego
RN miasta Krakowa Zb.

kiego.
Zawody te rozgrywane

raz trzeci zgromadziły
stu uczestników. Spory sukces za­
notowali reprezentanci Krakowa,
którzy zdaniem prezesa Krakow­
skiego Okręgowego Związku Lyż.
wiarstwa Figurowego M. Kar­
skiego poczynili olbrzymie postę­
py. Świadczą o nich dobitnie lo­
katy: B. Majko (Krakowianka) w

klasie I (którą zdobyła w tym ro­
ku) uplasowała się piątym miej­
scu, druga lokata pary tanecznej
E. Kołodziej i T. Góry (Krako­
wianka) w klasie II czy VI miej­
sce A. Opryski MKS Cracoyia ma­
ją swoją wymowę.

W punktacji zespołowej pierw­
sze miejsce zdobył zespół Łączno­
ści Warszawa 203 pkt. zdobywając
puchar. Nagrodę tę wręczył zwy­
cięskiej drużynie przewodniczący
KKKFiT J. Marecki drugie miej­
sce zajął MKS PM Katowice 132
pkt., trzecie GKS Katowice 128
pkt. Drużyna „Krakowianki” u-

plasowała się na szóstej pozycji
mając na swym koncie 103 pkt a

MKS Cracovia na ósmym miej­
scu — 73 pkt. Ogółem startowało
15 drużyn.

A oto wyniki: pary sportowe kl.
II: Budaszewska — Olędzki (ŁTŁ)
107,6 pkt., 2. Sielewicz — Kołodzie-

jak (Łączność) 88,4 pkt 1 Maciąże^
— Kępiński 82,1 ptk. Pary sporto­
we kl. I: Poremska — Szczypa (O-
dra) 90,6 pkt., Pawlina — Brodecki
(Łączność) 80,4 pkt., 3. Osmań­
ska — Górecki (ŁTŁ) 77,0 pkt.
Dziewczęta kl. II: Szczyrba (Iskra
Katowice), 485,2 pkt., 2. Chwalibóg
(Łączność) 467 pkt., 3. Szczypa
(Odra) 464,2 pkt., 6. Kołodziej
(Krakowianka) 431,8 pkt. Starto­
wało 28 zawodniczek. Chłopcy:
Górecki (Wisła Toruń)’ 480,7 pkt.,
2. Turkowski (Łączność) 460,2 pkt.,
3. Pawłowski (Społem) 456,6 pkt.

Sltolic-

Już po-
około

Kobiety kl. I: 1. Bartlakowska
(GKS) 551,2 pkt., 2. Mikulska
(GKS) 524,2 pkt., 3. Nowak (ŁTŁ)

517.3 pkt., Mężczyźni: Michalski
(Odra) 567,4 pkt., 2. Czakon (GKS)
530.4 pkt., 3. Szmuchert (ŁTŁ) 527,2
pkt. Sędzią głównym zawodów
był p. T. Malinowski z Warszawy.

Polska szermierka w niektórych konkurencjach przeżywa
pewien regres. Stare „gwiazdy

”

kończą karierę, trzeba po­
myśleć o narybku. Szkoda, że w Krakowie na młodzieżo­
wych związkowych szermier czych mistrzostwach Polski
nie było przedstawicieli Polskiego Związku Szermierczego.

bardzo wysoki. Turniej sza-

blowy stal chyba na wyższym
poziomie niż ogólnopolskie
mistrzostwa młodzików,
kilka lat doczekamy się
stępców Pawłowskiego,
błockiego, Ochyry.

Niewątpliwym talentem jest
w szpadzie Jankowski, z dzie­
wcząt wyróżniłbym Makow­
ską i Szczerbę. Zresztą moż­
na by znacznie więcej wymie­
nić utalentowanej młodzieży.
Odpowiednia opieka, usilna
praca młodych zawodników
i zawodniczek, wystrzeganie
się „wody sodowej" — oto
niektóre z warunków, które
są niezbędne dla wypracowa­
nia wielkiej klasy sportowej”.

międzyklu-
Marymont

przed Pia-
pkt i Bail-

32 pkt.

Na planszy w hali Korony
oglądaliśmy zacięte pojedyn­
ki 13-letnich niekiedy dziew­
cząt i chłopców. Utalentowa­
nej młodzieży posiadamy nie­
mało, trzeba tylko nią zaopie­
kować się, trzeba po okresie
szkoleniowym nadać pewien
szlif.

Ponad 100 zawodniczek i za­
wodników z 14 klubów wzię­
ło udział w tej rewii najmłod­
szych adeptów sztuki szer­
mierczej.

W klasyfikacji
bowej zwyciężył
Warszawa 70 pkt
stem (Gliwice) 57
donem (Katowice)
Ósme miejsce zajął KKSz —

12 pkt.
Punktacja międzyokręgowa:

1. Katowice 136 pkt, 2. War­
szawa 70, 3. Poznań 27. Kra­
ków zajął szóste miejsce —

12 pkt.
Klasyfikacja międzyfedera­

cyjna: 1. Hutnik 89 pkt, 2.
Ogniwo 72 pkt, 3. Górnik 3
47 pkt.

Wyniki indywidualne: szpa­
da: 1. Matwiejew (Baildon)
4 zw., 2. Węgliński (Piast) 3
zw., 3. Jankowski (Związko­
wiec Bydgoszcz) 3 zw.. 4. Ko-
ziejowski (Marymont) 3 zw,
5. Wsiołkowski (KKSz). 2 zw.
— jedyny krakowianin, któ­
ry zakwalifikował się do fi­
nałów, 6. Kozłowski (Włók,
niarz Szczecin) 0 zw.

Szabla: 1. Sikora (Mary­
mont) 4 zw., 2. Rybicki (Ko­
lejarz Łódź) 3 zw., 3. Kier­
masz (GKS Katowice) 3 zw.,
4. Rymsza (Marymont) 2 zw..

5. Jarosławski (Warta) 2 zw.,
6. Tomczyk (Marymont) 1 zw.

Floret dziewcząt: 1. Szczer­
ba (Górnik Łaziska) 4 zw.,
2. Makowska (Związkowiec
Bydgoszcz) 4 zw., 3. Urbańska
(Baildon) 3 zw., 4. Witek
(Piast) 2 zw., 5. Strugarek
(Warta) 2 zw., 6. Abramowska
(Marymont) 1 zw.

Floret chłopców: 1. Rymsza
. (Marymont) 4 zw., 2. Jaro­
sławski (Warta) 4 zw., 3. Stem-
plowski (Piast) 3 zw., 4. Żwak
(GKS) 2 zw., 5. Węgliński
(Piast) 1 zw„ 6. Kiermasz

(GKS) 1 zw.

Sędzią gł. był St. Sołtan,
nagrody zwycięzcom wręczał
szef krakowskiego sportu
związkowego Jan Krejcza.

Poprosiliśmy o ocenę mi­
strzostw b. wielokrotnego

olimDiiczyka mjr WŁADY­
SŁAWA DOBROWOLSKIE­
GO:

„Jestem zachwycony orga­
nizacją zawodów, ich bogatą
oprawą i bardzo przyjemną
sportową atmosferą. Poziom
niektórych konkurencji —

Kolekcjonerki p
Gdyby ktoś szukał na Ży­

wiecczyźnie najbardziej u-

sportowionej wioski niechyb­
nie skieruje swe kroki do
Rajczy. Tamtejsze koło LZS
jedno z najstarszych i naj­
większych w powiecie rozpo­
częło właśnie trzecią dzie­
siątkę lat żywotnej działal­
ności. Dwie minione znaczą
się — tutaj czytajcie do­
kładnie — 250 dyplomami in- trzymuje Złotą Odznakę LZS

dywidualnymi, kolekcją 25 — najwyższe odznaczenie
pucharów, tytułami mistrzów zrzeszenia. Na wyróżnienie to
i wicemistrzów Polski tak w zapracowało parę setek za-

dyscyplinach zespołowych jak wodników i kilkunastu dzia-
też indywidualnych. Józef łączy. Maria Liszka czynna za_

Sliwczyński — „ojciec” koła wodniczka — kapitan druzy-
przypomni przybyszowi jak to ny a przy tym wieloletnia
zimą 1946 roku założono w działaczka, Tadeusz Hutyra,
Rajczy pierwszą sekcję spor- nauczyciel Ludwik Kocoń i
tową: narciarską. I tak się za_ Danuta Sliwczyńska nb. sy-
częła bogata kariera koła, nowa prezesa Śliwczyńskiego.
którego zawodniczki rozsławi­
ły dobre imię sportu w całym
kraju a nawet za granicą,
gdzie kilkakrotnie • wyjeżdża­
ły. Tutaj wypada przejść do
tematu zasadniczego: żeńskiej
sekcji piłki siatkowej (aktual­
nie II liga państwowa i wy­
soka czwarta pozycja w tabe­
li). A powstała ta sekcja w

1954 roku. W siedem lat póź- lina
niej dziewczęta z Rajczy zdo- Wnętrzak.
bywają na własnym boisku (k-b)

Za
na-

Za-

Bogaty kalendarz
strzelców

Okręgowy Związe^ Strzelectwa
Sportowego ogłosił tegoroczny
kalendarz imprez. Widnieje na

nim aż 18 różnego rodzaju poważ­
nych zawodów. Otwarcie sezonu

nastąpi w dniu 1 kwietnia. Sezon

zamknięty zostanie w październi­
ku.

r? sali obrad Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa
odbył się wczoraj IV Zjazd Delegatów Szkolnego Związku
Sportowego Okręgu Krakowskiego. W prezydium Zjazdu
zasiedli: tow. Ryszard Sławecki — kierownik Wydz. Prop.
KW PZPR, Wincenty Zydroń — wiceprzewodniczący WRN
Czesław Banach kurator okręgu krakowskiego, Kazi­
mierz Groń — sekretarz KW ZMS, Józef Marecki — prze­
wodniczący KKKFiT, Jan Krejcza — przewodniczący Rady
Sportu WKZZ, Antoni Durak—przew. Rady Woj. LZS i in.

Na zjeździe omówiono o-

statni czteroletni okres dzia­
łania okręgu krakowskiego
SZS. W wyniku zmian wpro­
wadzonych do programu dzia­
łań Związku — opracowano
w tym okresie nowy model
sportu szkolnego, przenosząc
ciężar gatunkowy na sport
masowy, mający zasadniczy
wpływ na upowszechnienie i
wzrost poziomu kultury fi­
zycznej. Podstawowym szcze­
blem wszelkiego rodzaju im­
prez i zawodów — stała się
szkoła.

Powołano do życia zarządy
powiatowe SZS — skupiające
ponad 300 nowych działaczy.
Zawody powiatowe spowodo­
wały znaczne ożywienie w

sportowym środowisku szkol­
nym. Gdy w 1963 r. liczba
startującej młodzieży w im­
prezach wynosiła 350 tysięcy
to w 1966 r. wzrosła do 735
tysięcy. Niejako nadbudową
masowego ruchu sportowego
była działalność 21 Między­
szkolnych Klubów Sporto­
wych. Większość z nich do­
brze pracowała, (MKS Boch­
nia, Chrzanów, Krynica, No­
wa Huta, Beskid i Nawojka
Nowy Sącz, Tarnów i Zako­
pane). Dorobkiem sportowej
działalności MKS-ów okręgu
krakowskiego w tym okresie
były: 14 tytułów mistrzów i
wicemistrzów Polski juniorów,
16 tytułów drużynowych mi­
strzów i wicemistrzów Szkol­
nego Związku Słodowego o-

raz 63 tytuły drużynowych
mistrzów i wicemistrzów o-

kręgu krakowskiego.
Kraków dwukrotnie triumfował

w Zimowych Ogólnopolskich I-

grzyskach Szkolnych w Krynicy i

Witkę najlepszy na Dużej Krokwi

Kocjan mistrzem Zakopanego
Na

panem
skoków o mistrzostwo Zako­
panego, w którym startowali
również nasi czołowi zawodni­
cy przygotowujący się pod
Giewontem do „Pucharu
Przyjaźni”. Konkurs odbywał
się w niezwykle trudnych
warunkach przy silnym wie­
trze.

Po pierwszej serii prowadził
znajdujący się ostatnio w

bardzo dobrej formie Józef
Kocjan, który, uzyskał odleg­
łość 96,5 m. -Na tej samej od­
ległości lądował Ryszard Wit­
kę, który miał jednak niespo­
kojny lot

Dużej Krokwi w Zako-
odbył się konkurs

ucharów z Rajczy
pierwszy tytuł mistrzyni Pols­
ki zrzeszenia LZS. Passa zwy­
cięstw trwa do dzisiaj.

W „rozpędzie” zdobyły pię­
ciokrotnie mistrzostwo Polski,
sześciokrotnie Puchar Podhala
a trzykrotnie Puchar Borów
Tucholskich. Zanim „trzecia
zmiana” powtórnie zastukała
do bram II ligi — koło w Raj­
czy jako drugie w kraju o-

A zawodniczki i zawodnicy?
Maria Szczepanek będąc mat,
ką dwojga dzieci wciąż jesz­
cze występowała na boisku. W
tamtych latach grały: Jadwi­
ga i Stefania Biegun, Apolo­
nia Sury, Adela Wajda. Dzi­
siaj barw LZS bronią: Anna
Binda, Antonina Gibas, Tere­
sa Kocoń, Anna Omyła, Ha-

Sułkowska, Krystyna

na

Polscy saneczkarze
w dobrej formie

W niedzielę zakończyły się
torze w Mikuszowicach między­
narodowe zawody saneczkowe o

„Lampę Górniczą”, w których
obok czołówki polskiej starto­
wali najlepsi zawodnicy NRD o-

raz reprezentanci Austrii.
Triumfowała zawodniczka Du­

najca Nowy Sącz Jolanta Jagieł­
ło, przed rewelacją tegorocznego
sezonu Anną Mąkówną (Olsza
Kraków). Obie uzyskały jednako­
wy czas 3 ślizgów 2.56,4.

W konkurencji jedynek męż­
czyzn Romuald Żukowski z kra­
kowskiej Olszy nie zdołał utrzy­
mać pierwszej pozycji. Wyprze­
dził go reprezentant NRD Horn-
leln, który w ostatnim ślizgu po­
konał trasę w 1.04,8 1 z łącznym
czasem 3 ślizgów 3.16,9 zajął
pierwsze miejsce. Zdobywca 2

pozycji Żukowski uzyskał 3.17,8.
Generalny sukces odnieśli Po­

lacy w konkurencji dwójek.
Triumfowała niepokonana do­
tychczas w kraju załoga krakow­
skiej Olszy — Żukowski — Da-
rasz, uzyskując łączny czas dwu

ślizgów 1.17,3. Drugie miejsce za­
jęli niespodziewanie reprezentan­
ci karpackiej Śnieżki Żyła — Li­
sowski — 1.19,0.

W drugiej serii skoków Ko­
cjan po pięknym wyjściu z

progu dostał się w silny pod­
much wiatru i ledwie wyrato­
wał się przed upadkiem. Wit­
kę miał też kłopoty w locie,
lecz wykonał poprawny
który zadecydował o

zwycięstwie.
Bardzo groźny upadek

nasz czołowy skoczek
Wala. Upadł on na 87 m. Przy
upadku odleciały mu z nóg
narty, lecz siła uderzenia o

zeskok sprawiła, że Wala
został — już bez nart, unie­
siony w powietrze, leciał nad
zeskokiem jeszcze ponad 30 m,

po czym koziołkując spadł
na sam dół skoczni. Niezwy­
kle groźny upadek, dzięki
przytomności umysłu dosko­
nałego skoczka zakończył się
tylko mało groźnym potłucze­
niem.

Mistrzem Zakopanego zo­
stał w tym konkursie Józef
Kocjan, który odbywa obecnie
służbę wojskową i reprezen­
tuje barwy miejscowego WKS.

Wyniki skoków: 1) Ryszard
Witkę (Śnieżka Karpacz) 96,5
m, 88 m, nota 201,6 pkt., 2)
Józef Kocjan (WKS) 96,5 m,
87.5 m — 197,9 pkt., 3) Józef
Przybyła (LKS Szczyrk)
93.5 m — 196,7 pkt, 4)
nisław Kardaś (WKS) 87
m — 191,4 pkt., 5) Józef
chel (Wisła Gwardia) 85
m — 178,1 pkt., 6) Emil

_

wid (Start Wisła) 87 i 87 m
— 176,9 pkt

skok
jego

miał
Piotr

90i
Sta-
i87
Ko-
i87
Da-

Saneczkarze startowali
w Krynicy

torze saneczkowym w Kry-
odbyły się zawody klasyfi-

Na

nicy
kacyjne seniorów i juniorów o-

kręgu krakowskiego. Nie wzięła
w nich udziału czołówka naszego
okręgu — członkowie kadry na­
rodowej.

Wyniki: kobiety: 1. Wsip (KTH)
2.05,5, 2. Wąchała (Dunajec N.

Sącz) 2.12,6, 3. Kalinowska (Olsza)
2.14,1; juniorki: ]
2.04,4, 2. Hanibard
2.20,7; 3. Krzyżak
2.20,8.

Mężczyźni: 1.
(KTH) 1.53,4, 2. Stawiński (Olsza)
1.56,6, 3. Hynek (Olsza) 1.57,4; Ju­
niorzy: 1. Rogowski (Olsza) 1.56,7;
2. Smierzchalski (MKS Krynica)
1.57,8; 3. Pytko (Olsza) 2.00,2.

Dwójki seniorów: Stawiński --

Hynek (Olsza) 1,58,7; juniorzy:
Polański — Huraj (MKS Krynica)
2,14,0.

Porażka hokeistów Legii
Wczoraj w Toruniu rozegrano

pierwsze spotkanie finałowe o

mistrzostwo I ligi pomiędzy Po­
morzaninem 1 Legią. Mecz po
nieszczególnej grze zakończył się
zwycięstwem Pomorzanina 4:2 (1:2,
0:0, 3:0).

W grupie „B” rozegrane zo­
stało także jedno spotkanie w

którym ŁKS pokonał Polonię
Bydgoszcz 10:3.

W dniu dzisiejszym w Janowie
hokeiści Podhala rozegrają spot­
kanie z Naprzodem Janów.

1. Huta (Olsza)
(MKS Krynica)
(MKS Krynica)

Grzemowski

Porażka hokeistów NRD

w Bombaju
Przebywająca na tournće w In­

dii reprezentacja NRD w hokeju
na trawie przegrała w Bombaju
z reprezentacją Indii 0:3 (0:1).

Skoblikowa ustanowiła
rekord świata

Podczas międzynarodowych za­
wodów łyżwiarskich w Oslo 4-
krotna złota medalistka z Inns-
brucku radziecka zawodniczka
Lidia Skoblikowa ustanowiła re­
kord' świata w wyścigu na 3.000
m. Osiągnęła ona czas — 5.05,9.

Zakopanem, w Letnich Igrzyskach
— krakowianie zajęli w 1963 r. —

trzecie miejsce, w 1965 r. — piąte.
Niezłymi rezultatami może się

pochwalić okręg w akcji zdoby­
wania pierwszych kółek olimpij­
skich (drugie miejsce za

CRZZ a przed Gwardią,
wojskowym, AZS 1 LZS).

Powzięto szereg uchwał
sków. Chyba najważniejszym z

nich jest uchwała, by w każdej
8-klasowej szkole podstawowej
istniało Szkolne Koło Sportowe.
Postanowiono zwrócić się dó
GKKFiT o utworzenie w tej naj­
wyższej magistrali sportowej wy­
działu sportu młodzieżowego. Jako
wiodące sekcje ustalono — lekko­
atletyczną, gimnastyki i gier spor­
towych, postanowiono propagować
ponadto takie sekcje jak tenis
stołowy, narciarstwo, saneczkar­
stwo i łyżwiarstwo.

Przy pomocy współpracujących
z SZS organizacji młodzieżowych
ZMS, ZHP. ZMW należy wzmóc

pracę ideowo-wychowawczą we

wszystkich jednostkach SZS.
Dobrze układała się współpraca

z Radą Wojewódzką WKZZ i LZS-
ami, na tym odcinku nastąpi nie­
wątpliwie dalsze zacieśnienie
współpracy.

Z okazji Zjazdu dokonano wrę­
czenia zasłużonym działaczom SZS
plakietek, dyplomów 1 odznak.
Młodzież szkolna wręczyła kie­
rownictwu zarządu okręgu SZS
wiązanki kwiatów. Do prezydium
Zjazdu nadeszło szereg gratula-

cyjnych telegramów od krakow­
skich klubów — od Craco-vii, Pod­
hala, Hutnika Nowa Huta, Fablo-
ku, Wandy Nowa Huta i in.

Wybrano nowy zarząd o-

kręgu. Przewodniczącym zo­
stał ponownie wicekurator o-

kręgu krakowskiego mgr Jan
Nowak. Obradom przewodni­
czyli mgr W. Molik i M. O-
siecki. (PU)

Sport szkolny

pionem
pionem

i wnio-

bez
za-

w

d ak­

Udany rewanż hokeistów

Cracovii
W sobotę Cracovla po wręcz

słabej grze zanotowała na wła­
snym lodowisku porażkę z le-
zerwą Podhala 2:6 (2:2, 0:3, 0:1).
Wystarczyło, że w drużynie za­
brakło Kopczyńskiego i bramka­
rza Gója a cały zespół zagrał
wiary w własne siły, stąd
służona porażka. Wczoraj
meczu rewanżowym nikt nie
wał większych szans gospoda­
rzom, a tymczasem mimo osła­
bienia drużyny cały zespół za­
grał z dużą pasją, ambicją i to

wystarczyło do zdobycia dwóch

punktów i do zwycięstwa. O-
statecznie, mimo że mecz na 20
sek. przed zakończeniem został
przerwany na skutek awarii świa­
tła zakończył się zwycięstwem
Cracovii 5:2 (1:1, 2:1, 2:0). Bram­
ki dla Cracovii strzelili: Korze-
niak 2, Migacz, Powalacz i A.
Sieka po 1, dla Podhala: Bry-
niczka (najlepszy zawodnik Pod­
hala) i Majkowski.

W pozostałych spotkaniach w

II lidze uzyskano następujące re­
zultaty: Wisła — Naprzód 9:2, 13:0,
Śląsk — Polonia 4:2, 4:4, Fortu­
na — Odra 6:5, 5:3. W tej sytua­
cji hokeiści Cracovii utrzymali
przodownictwo tabeli.

Przewagi nowotarskie
Dość często na naszych łamach

piszemy o potrzebie rozwoju spor­
tu szkolnego, o potrzebie zwró­
cenia uwagi na wciąż jeszcze nie
wykorzystaną nawet ‘przez naj­
lepszych pedagogów owej wspa­
nialej dźwigni oddziaływania wy­
chowawczego. I niestety nie za

mało mamy przykładów, które by
mogły rzeczywiście w pełni świad­
czyć o przełamaniu złych nieste­
ty tradycji na tym — jak się od
wielu lat mimo wszystko oka­
zuje — wdzięcznym polu do po­
pisu.

A jednak — jest taka szkoła,
gdzie wychowanie fizyczne i sport
od dawna stanowią prawdziwy
element pracy wychowawczej,
przynoszącej w zgodniej opinii
zainteresowanych nauczycieli nie­
zwykle dobre rezultaty. Być mo­
że w naszym mlemanlu jest to

wypadek wyjątkowy, ale dopraw­
dy niewiele jest takich zakładów

szkolnych, które mogą się posz­
czycić osiągnięciami nie tylko w

wynikach sportowych, ale również
w pracy samej szkoły, jako zes­
połu młodych ludzi, gdzie należy
zdobywać wiedzę zawodową czy
ogólną po to, aby społeczeństwu
spłacić dług za wychowanie, za

przygotowanie do pracy.
Chcemy kilka słów poświęcić

dzisiaj Technikum Przemysłu
Skórzanego i Zasadniczej Szkole
Zawodowej w Nowym Targu. Są
to szkoły prowadzące dość trudną
pracę wychowawczą w środowis­
ku, gdzie jeszcze do niedawna nie

było tradycji przemysłowych.
Powstanie kombinatu obuwnicze­
go pociągnęło za sobą jednakże
konieczność zorganizowania rów­
nież odpowiedniego zaplecza
szkolnego. Ale jeśli mówimy, że
na niezwykłe trudności natrafiali
organizatorzy prawdziwie wielkie­
go kombinatu wśród ludzi, którzy
nie znali rytmu przemysłowego —

to na jakież natrafili w takim
razie pedagodzy, którzy musieli
organizować tu szkołę zawodową
o bardzo specjalnym profilu 1

programie wychowawczym!
A jednak udało się! Szkoła na­

leży do przodujących w kraju.
Zresztą nie naszą sprawą jest
tu ocena wyników nauczania.

Związ-
mlodzi

prezesa

chcielibyśmy jednakże zwrócić
uwagę na inne zagadnienia. Otóż
na przeprowadzonych w ub. roku
Ogólnopolskich Igrzyskach Mło­
dzieży Szkół Centralnego
ku Spółdzielczości Pracy
nowotarżanie zdobyli:

puchar przechodni
Centr. Związku Spółdzielczości
Pracy za zdobycie I miejsca w

dwuboju sportowym,
puchar przechodni’ prezesa Ra­

dy Zrzeszenia Sportowego „Start”
za zdobycie I miejsca w punktacji
zespołowej w lekkiej atletyce.

puchar przechodni tego samego
prezesa za zdobycie I miejsca w

grach sportowych.
Pierwsze dwa puchary przy­

padły uczniom Technikum, trze­
ci zdobyła Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa w Nowym Targu.

Do tych nagród doszły jeszcze
i dyplomy, nie licząc zupełnie
uzasadnionych splendorów, jakie
okryły pedagogów i uczniów.

Dyrektorką obu wymienionych
szkół jest Emilia Szoplńska, która
ma niemały udział w tych osiąg­
nięciach natury zarówno sporto­
wych, jak i wychowawczych. Wy­
starczy bowiem zobaczyć ile wy­
siłku wkładają nauczyciele wy­
chowania fizycznego w tych szko­
łach w odpowiednie przeprowa­
dzanie programu nauczania wf,
aby zrozumieć, iż jest to wysiłek
wspólny całego grona. Sport bo­
wiem w tych szkołach jest pod­
nietą do dalszej, lepszej nauki.
I nie może być członkiem dru­
żyny szkolnej uczeń otrzymujący
złe oceny. A wiadomo jak bardzo
ważną w oczach młodej społecz­
ności jest honor reprezentowania
barw szkoły! Jednakże pedago­
dzy starają się bardzo, aby sport
nie przestał być dla młodzieży
zabawą, przede wszystkim zaba­
wą. Już w szkole bowiem trzeba
oduczać młodzież gwiazdorstwa,
pogoni za wynikiem 1 tylko wy­
nikiem.

Jeśli więc stawiamy za wzór
te dwie nowotarskie szkoły, czy­
nimy to z myślą, że przecież jest
w owych osiągnięciach materiał
do naśladowania.

Olgierd JĘDRZEJCZYK

w kilku
W Łodzi odbyła się konferen­

cja lekarzy zorganizowana przez
Centralną l’rzychodnię Sportowo-
lekarską i poświęcona ocenie sy­
tuacji zdrowotnej w pięściarstwie
polskim.

wierszach
Reprezentacja Szwecji w tenisie

stołowym pokonała Anglię 5:2.

W pierwszym meczu eliminacyj-'
nym o puchar Europy w koszy­
kówce kobiet Daugawa Ryga po­
konała MIK Budapeszt 49:36 (23:15).

Reprezentacja siatkarek Meksy­
ku rozegrała w Bukareszcie mecz

z zespołem Instytutu Kultury Fi­
zycznej. Mecz zakończył się zwy-

W międzynarodowych zawodach
narciarskich rozegranych w szwaj­

carskiej miejscowości Wengen w

sobotę odbył się bieg zjazdowy.
Świetną formę zademonstrował
Francuz Jean Killy, który trasę cięstwem Rumunek 3:2.
długości 4.260 m przejechał w cza­
sie 3.06,76. Polak Andrzej Bach­
leda zajął 61
Czasie 3.22,57. Ćwikła był 72, De-
reziński 76 a Trzebunia 80.

miejsce w fatalnym

#■
Na zawodach w łyżwiarstwie

szybkim w miejscowości Madon­
na di Campiglio radziecki zawod­
nik Lepieszkin w biegu na 590
n>. uzyskał czas 39,7. Jest to naj­
lepszy rezultat w tym sezonie na

święcie na tym dystansie. Polacy
w zawodach tych zajęli dalekie
miejsca. W punktacji zespołowej
nasz kraj
miejscu.

uplasował się na 7

najlepszych piłkarzy
ojcem.

Jeden z

brazylijskich Pele został
Jego małżonka powiła córeczki;.

Koszykarze warszawskiego AZS-u

pokonali reprezentację Pragi 76:67
(36:31).

*

W NRD w zawodach narciar­
skich w dwuboju startowali tak­
że nasi reprezentanci. Miejsca Po­
laków: 5. Rubiś, 6. Szczepaniak,
7. Stopka, 8. Łukaszczyk, wice­
mistrz świata J. Sobczak zajął
dopiero 11 miejsce.

W meczu szablowym reprezen­
tacji Warszawy i Rzymu zwycię­
stwo zanotowali gospodarze 9:7.

Punkty dla Warszawy zdobyli: O-

chyra, Kawecki po 3, Pawłowski
2 i Nowara 1.

Toto — Lotek
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z dnia
15. I . 67 r. na który wpłynęło
11.636.400 zakładów wylosowano
następujące numery: 7, 9, 41, 42,
46, 47, dod. 38.
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